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LĄg!>,M . Pożółkłe akta, wspomnienia, mel­. ur_i • zywaJą na nowo tamte miesiące po za­ko_nc�eniu wojn�, kiedy o Ziemiach Zachodnich mowiło się „dzik� . zachód". Najbardziej lapidarnie określało to panuJący tutaj klimat· obok • · . skiego t d • p10mer-• . . . ru u .w przemyśle i na roli, wytężonej pracy nad u��wamem :WOJennych zniszczeń _ szabrownictwo a często rozboJ • , 
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SOS na drogach 
str. 2 

�apitan B. --: nie by!o la_two. Ludzie z całej Polski, ciągł; wędrówki, brak ewidencJi ludności _ wszystko to u­tatw1ało przestępcqm ich proceder. A jednak chwytano prze­stępców, odda'Yano ich pod sąd. Weźrny dla przykładu tę sprawę - kapitan B. stuka palc;em w plik kratkowanych kuszy. 

� 
OC 15yła ciepła, lipcowa, przy obiedzie. Zastukano do jak całe lato roku 1946. W drzwi. Nikt nie otwierał. Ponow­ciszy rozległo się głośnie nie �a�zęto stukać. Nic. Dopiero ukanie do drzwi domku zajmo- po kilku minutach drzwi otworzy­�anego przez . ak�ywistę Polskiej ła żona c. 

1 20 lat na straży 
ładu 

partii RobotmczeJ - tow. Dol- Ofic-er K. wszedł do sieni 1 w 
0ego. . . tym momencie usłyszał · docho-Dolny, zbudzony tym puka��}!12_ �z�ce od stronY, pola krzyki 
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Żyli z • cwaniactwa - tak można określić pewną grupę 
ludzi, którzy przed wojną trudnill się w Warszawie dość 
pomysłowym. procederem. Sprzedawali - tramwaj, most . i ... 
kolumnę króla Zygmunta. na Placu Zamkowym. To nie wy� 
twór bujnej fantazji, ale fakty dobrze znane mieszkańcom 
przedwojennej Warszawy. 

ZIS TRUDNO znaleźć • Skąd więc tasiemcowa faktu-D człowieka grzeszącego ra ż tymi precyzyjnie obli�zo-
aż tak bezgraniczną nymi robotami? A no z sufitu 
naiwnością, dającego się � - dopowie sobie czytelnik. Złe-

nabrać na kupno tramwaju. ceniodawca nie był jednak tak 
Nie znaczy to jednak, że ewa- wyrozumiały, nie patr:z;ył na su­
niactwo przestało istnieć. Zmie- fit • i zajął zdecydowane stano-

I Zdzisław Grontkowski 
----------------

niło tylko teren działania, przy­
stosowało się do nowych wa­
runków, potrafi się doskonale 
maskować. W Legnicy grupa 
mądrali działa m. in. !!)Od szyl­
dem Powiatowej Spółdzielni 
Pracy Usług Wielobranżowych 
i sprzedaje usługi, których ... 
nigdy nie wykonała. 

wisko: nie opłacimy fikcyjnego 
rachunku. 

I 
NTERWENCJA spółdziel- ' 

• ni była natychmiastowa i 
bardzo charakterystyczna. 
Pewnego dnia zjawił się u 

i bezpieczeństwa 
(WYWIAD 

Z KOMENDANTEM 
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Z faktem tym musiała się 
pogodzić spółdzielnia. Nie po­
:nogły stare i znane kruczki bu-_ 
dowlane w postaci zawyżonych 
robót i obmiarów. Komisja 
stwierdziła, że spółdzielnia za­
wyżyła (co za fatalne określenie) 
roboty malarskie o 30 proc. mu­
rarskie o 25 proc., dekarskie o 
10  proc., a ceny na niektóre to-Gdzieś pod koniec 1963 roku 

Zakłady Przemysłu Pziewiar­
skiego im. H. Sawickiej zawar­
ły umowę • z Powiatową Spół­
dzielnią Pq1cy Usług · Wielo-

ob. Kozłowskiego �ierownik 
budowy. I zażądj:lł kategorycz­
nie uregulo:w�nia . nale�1;9.ści. .  
Nieuprzejmego . przedstawiciela 
spółdzielni trzeba było w parł.a„ 
mentarny ' sposób · vfyprosić. za 

• boty były niezgodne z cennikiem 
obowiązującym w budo,wnictwie. 

wycliylił się oknem z pokoju na 
pierwszym piętrze. 

- Kto tam u licha tak hała­
suje po nocy? 

- Otwórzcie! Funkcjonariusz 
PB. 

Dolny zszedł na dół, klnąc w 
auchu na nocnego gościa. Otwo­
rzył drzwi, nie zdążył nawet 
zapytać, o co chodzi, kiedy padł 
atrzał. Dolny zwalił się ciężko na próg swego domu. 

Na odgłos. strzału żona Dolne­
IO zbiegła po schodach. Ale jej 
mąż już konał. 

S!edztwo nie dało żadnych wy­ników. Brak było jakichkolwiek 
iladów, punktu, od którego moż­
n� by było rozpocząć poszukiwa­
nie zabójcy. 

D
O K., oficera śledczego 
Służby Bezpieczeństwa w 
Jaworze zgłosił się pewien 
aktywista PPR, który znał 

Dolnego. Był z • nim razem na 
kursie we Wrocławiu. 

- Rozmawialiśmy na różne te­
m
ki

aty, często spatykaliśmy się i 
edyś Dolny opowiadał mi, że 

będąc jeszcze na Rzeszowszczyź­
nie, brał udział w rozgromieniu 
�andy faszystowskiej. Mówił też, 
� nie udało się schwytać wszyst­
kich członków bandy. Kilku, al­
bo ,może tylko jeden, ukrywa się 
n� pewno na Ziemiach Zachod­nt�h. Szczególnie jednego wspo­
rntnał Dolny. Nazywał się W. • ~ A czy. Dolny nie spotykał 
lego W.? 

- Nie. Mówił, że nie widy­
'li'ał go na terenie naszego po­�iatu. Tylko, że tamten poprzy­
s1ągł mu zemste za udział w tozbkiu bandy. Nie bym to dużo. Tyle, że wska­
lrwalo na motywy zabójstwa Dol­
nego, 

T O było 16  ·sierpnia 1946 
roku. Otrzymano wia�o­
mość, że w jednej z w10-

�k powiatu jR-worskiego niejaki 
C. melinuje broń. 

Oficer K., "kQmendant postcrun� 
ku 'MO w Dobromierzu i d'wócb 
Wąrto�ników pojechali do C. Sa• 
�ochód zostawili przed wsią, aby 
llleootrzebnie nie ostrzec C. 

,Gay podeszli do gospodarstwa, 
,idzieli domowników. siedzących. 

Z OKAZJI -XX ROCZNICY POWSTANIA MILICJI OBYWA· TELSKIEJ WSZYSTKIM FU� KCJONARIUSZOM MO SER-DECZNE ŻYCZENIA SKLADI\ R E D A K C J A 

strzał'y. Wybiegł na podwórko. 
Zauważył uciekającego polem 
mężczyznę, za którym biegł strze­
lając komendant posterunku. 
Strzały były jednak nieskuteczne. 
Odległość między · uciekającym_ a 
komendantem posterunku wyno­
siła jakieś 80 metrów i stale się 
zwiększała. 

.,, 

W. IEDZIANO już' teraz, że 
ewentualnym zabójcą Dol-· 
nego może być W. Cóż z 

tego, kiedy zdołał zbiec. Powiado­
miono wszystkie posterunki, ob­
serwowano dom W., licząc się z 
tym, ż'e może po jakimś czasie 
wrócić, choćby po pieniądze czy 
odzież. . ' 

branżowych na ,.· remońt klubu 
międzyzakładowego „Merkury" i 
remont hal magazynowych l 
pomieszczeń go::\�Odarczych w 
zakładzie 

Umowa wyraźnie określała 
wartość robót. Remont miał 
kosztować około 300 tys. zł z 
tego na klub „Merkury" przewi­
dziano sumę 130 tys. zł. 

Wprowadzono w ruch . mecha­
nizm i od tej chwili zaczęły się 
pziać dziwne rzeczy. .Najpierw 
spółdzielnia wystawiła pienyszą 
tzw. fakturę przejściową- (nr 122 

drzwi. • " 
Druga, próba zainkasowania 

pieniędzy - w· formie monitu 
podpisanego przez głównego 
księgowego i prezesa spółdziel­
ni - ró;wnież nie c-dniosła skut­
Ju. Kiedy zawiodły· wszystkie 
chwyty _ i monity spółdzielnia 
rada .nierada , przystąpiła do 
pracy_ i po zakończeniu remon­
tu wystąwiła fakturę na sumę . 
198 'tys.' zł - a więc o 68_ · tys . .  
zł -� więcej niż _',' przewidywała 
umowa. ·' 

. I • tym razem zazgrzytało. , 
Sprowadzona ,komisja ekspertów 

• budowlanych z Biura Projektów . 

Niedaleko stał wartownilc i 
klnąc szarpał zamek pepeszy. Był· 
zrozpaczony: C. przebiegł tuż ko!o 
niego. Wartownik kazał mu s�ę 
zatrzymać. Tamten jednak me 
stanął. I wtedy zacięła się war­
fowni k::owi pepesza. 

Nie wracał jednak. Udało mu 
się ukrywać jeszcze do paździer­
nika 1946 roku. Wtedy dopiero 
został rozp_ozriany i aresztowany 
w Wałbrzychu. 

z dnia 19. IX. 1963 r.>. Faktura 
wyszczególniała wykonanie ta­
kich robót, jak: ,,przeróbki" ( !) 
ścian o wymiarach 532,82 m kw, 
sufitów - 295,64 m kw (co za 
precyzja w obliczeniu powierz-

• choi), przestawienie pieców, 
wykonani� nowych pieców, wy­
konanie fundamentów (praca od 
podstaw), roboty instalacyjno­
elektryczne" i wiele innych. Nie 
zapomniano również o zużyciu 
materiałów takich jak ruszta' do 
pieców i stal. 

Zakiadów Włókienniczych we 
Wrocławiu 'aokonała dokładnych 
obmiarów wykonanych robót,. 
zweryfikowała fakturę korygu- ' 
jąc ostatecznie sumę należności 
go wysokości 139 tys. zł. 

C. znikł po kilku chwilach w 
lesie i dalsza pogoń za nim sta­
ła się bezcelowa. 

Wrócili do budynku, zrobili re­
wizję, która dała zupełnie n_ieo­
czeki wane rezultaty. Znalez10no 
nie tylko • broń pod po�łogą � 
kuchni lecz dowiedziano się 
także, iż C. nazywa się w rzeczy­
wistości... W. 

Przyjechał do powia_tu �a sfał­
szowaną kartę repatnacyJną, u­
tlenił włosy. Dlatego Dolny gc 
nie poznał, choć na pewnc:i s.t_Y-: 
kał się z nim, albo co naJmmeJ , 
go widywał. 

W śledztwie przyznał się do 
zabójstwa Dolnego. 

Ponieważ poszukiwała go także 
prokuratura wojskowa w Rzeszo­
wie za przestępstwa dokonane na 
tamtejszym terenie, przekazan<? 
go wraz z aktami dotyczącymi 
zabójstwa Dolnego do Rzeszowa. 

• 

J EDNA . z wielu ówczesnych 
spraw, której wy�rycie kosz­
towało wiele wysiłku ; często 

zależało od przypadku i umiejęt­
ności kojarzenia nie mających 
pozornie ze sobą nic wspólnego 
faktów. 

Zbigniew Kremecki 

Co województwo, co powiat, co miasto _mn� w�ga I _lokleC, 
in�z garniec, korzec. Bezprawfo, nierząd w1elk1 -. mączeJ tr�d-Y 

Nie miasta lcażdy kupiec 'ma osobne miary, na kt�re no rzec. ' • • 1 p t k. XVII w1e-owane sprzedaje towary". ·  Tal, p1sa o oc 1 w 

Ogółem faktura zawierała 34 
pozycje i opiewała na sumę 
41.971 zł. Dokument zaopatrzo­
ny .pieczątkami, podpisami i 
klauzulą „pła.tne w tęrminie ... " 
zawędrowały do zleceniodawcy. 
I tu nastąpił pierwszy zgrzyt :__ 
zaciął sję jeden trybik. Główny 
księgowy • zakładu ob. Leon Ko-
złowski odmówił uregulowania 
należności. Przyczyna odmowy 
była bardzo prosta - spółdziel-

f nia nie tknęła palcem roboty w 
,,Merkurym". • 

pracuje w Legnicy przy ul. Bato­
rego 7 i obejmuje. swoją działalno· 
ści'ą powiaty -. legnicki, zlotoryj• 
ski, lubiński, bolesławiecki i czę­
ściOW" jaworski. 

kretem k9żde narzędzie miernicze 
winno być sprawdzane w Urzędzie 
co dwa lata. Zdecydowana wię­
kszość posiadaczy wag, odważni­
k.ów i wszelkiego rodzaju liczni­
ków przestrzega swego obowiązku. 

S Ą JEDNAK nieuczciwi albo 
zapominalscy i dlatego pra­
cownicy Urzędu często wy­

ruszają w teren, p(zeprowadzają_c 
rocznie około 8QO różnych kontroli. 
Dają one doskonale efekty. Oka­
zuje się, że najwięcej OSZ';lstw na 
szkodę klientów dokonuje się na 
punktach skupn zboża, ziemnia­
icJw buraków cukrowych, żywca. 
i składach opału. Niektóre .wagi 
były , tak ustawione, że oszuk1�aty 
nawet 0, kilkanaście kilogramow: 

Kontrola przeprowadzon.a rue-

Nie udało się również 1 „zaro­
bić" -na �obotach wykonywanycn 
w zakładzie . przy remoncie ma­
gazynów i budynków gospodar­
czych. Zakwestionowano m. in. 
fikcyjną pozycję dotyczącą za­
gospodaro·wania dwóch placów 
budowy (był tylko jeden), sto­
sowania „dorzutów", dodatków 
za roboty małe i za tzw. utrud-­
nienia - co w sumie zreduko-­

wało ostatecznie śun,i.ę rachun­
ku o 32 tys. zł. 

I tak główny księgowy zlece-­
·hiodawcy chciał „zarobić" dla 
przedsiębiorstwa 91 tys. zł, ale 
spółdzielnia „straciła" tę sumę 
i musiała przyznać, że w Legni­
cy trudno jest sprzedać tram­
waj - nawet wtedy, jeśli tran­
sakcja jest uświetniona piecząt.: 
kami ' i zamaszystymi podpisami. 

Zdzisław Grontkowski 

są karani. Obwodowe Urzędy Miar 
mają uprawnienia podobne jak Ko­
legia Karno-Administracyjne rad 
narodowych. Kto nie zgłasza się w 
terminie do Urzędu celem zalega­
lizowania narzędzi pomiarowych 
lub je fałszuje - podlega karze 3 
m1es1ęcy aresztu luh też 4500 zł 
grzywny a,bo obu karom łącznie. 
Podoqna kara czeka za przecho­
wywanie niezalegalizowanych wag 
lub narzędzi mierniczych. W ubie­
głym roku legnicki Urząd ukarał 
111 osób, a w ciągu ośmiu mie­
sięcy tego roku - 29. 

A więc Urzędy Miar czuwają. 
Nie pozwalają oszukiwać obywate­
la w sklepach, taksówkach, przy 
opłatach za gaz, światło itp. 

Na · pewno nawet ni,e domyślasz sfałsz 
·,.gać tak daleko'? Nasi dziadkowie zapewne pa.m1ę­

Jrn Po co si.., • • wiorsty t -� że w zaoorze rosy,�kim obowiązywały arszyny 1 a
J ' funty które różniły się od funtów w zaborze pruskim. A oraz , . . .? 

ileż pojęć kr;v,je się w okreslemu morg� • • 89 lat temu w 18i5 r. w Paryzu zawarto międzynaro--Dopiero ' • • - t zobowiązały konweni:ję metryczną. Podpisujące Ją pans wa . . Miara uczci\tvości 
dt

w
�o używania jako jednostki cUugości .- meit·�• a Jako Jedno-s � . ki· Jograma z czasem 'wynaleziono miary prądu, na- w Obwodowym Urzędzie_ Miar w stK1 masy - • 

pięcia elektrycznego, wody, gazu itp. Legnicy ustawione są precyzyjne 
TKA Miejskiego niu czy Pradze. Czy n_a �ewno? wagi i różnorodne narzędzia. Dz,ię-

E 
KSPEDIEN 

Leg· - Oto dekret z dnia l9 kwietma 1951 ki temu bada się „solidność" wag, Domu 'Towarowego w 
h d • • tracJ' i  odważników, licznikńw w taksów-. ierz dziś klientom ro�u „o organac .a rnrn1s _ 

?
1

c! 
m Y b�anie iym sa- miar oraz O miarach I narzęwiaeh kach, menzurek. liczników energii 

materiał np. na u . • . mierniczvch". elektrycznej, gazomierzy, przyrzą• 
mym metrem, co sprzedawczyni w 

Na tcJ· • podstawie powołano Głów· dów do mierzenia mleka; olejów d towarowym La Fayette w 
7 omu 

d , 'k w ny Urząd Miar w Warszawie, • • i chyba co najrriniej stu innych Paryżu. Kilogramowy o wa�m 
okrę_gowych Urzędów Miar oraz 60 • l • sklepie mięsnym - nar;ędzi, które cokolwiek ważą, bolesławiec urn . . Obwodowych urzędów Miar - na 

waży tyle samo co. w 1:'u_bmie,, .J
a-

J d • li mierzą, obliczają, Z.godnie z de-
worze, !l'óskwie, Borhn1e, ,l1Sdc '

/
\

o kcaju, e en z me

_.,_.-

dawr-io .w punkcie skupu slo�y 
lnianej w Chaianowcu (pow . .  l_ubu;i­
ski) stwierdziła niedokladnosc wa­
gi o 10 . kg. W składzie opału w 
Lubinie zanotowano, że zniszczony 
'jest pomost wagi oraz l�źn? . ulo­

. żone są deski, J es� to m_edopusz-
c�alne, • bowiem w takich �ypad· 
kach waga jest niedokładna . .  

Niepodporządkowanie się przepi­
som w'Spomnianego na wstępie de­
kretu jest wykroczeniem, a winni 

'-
się, Czytelniku, że z działalnością 
Obwodowego Urzędu Miar stykasz 
się dosłownie codziennie. A więc 
kledr łykasz proszek odważony na 
cechowanej wadze aptekarskiej, 
kiedy kupujes.z kilo soli, kupon 
materiału na ubranie, kiedy je­
dziesz taksówką, bą - nawet kie­
dy mier-zysz termometrem tempe­
raturę ciała. 

Lesław Miller 

, . 



• 

, 

ORMO. Wielu ayslrutantów po- której na szczęście cio wypadku 
stulowało także załatwienie spraw .nie doszło: 
um,l!mdurowania ORMO-wców.. Kil,tmłetn.ł melec wy4i!Q1 z 

Dui'o mQwio.11,0 o r.łyrn. .stain3-e bratllllY pr.zy w. ,C�owskiej i 
techalcznym p-0}8zdow,. & wadli- dwcmia susam:i d0pedł • jezdni . 

.. . wy� ;zrt:�iil�.ti>W-1:fIN\4 , � ·t ' 'till.<c, 'QI' Wtr.eiy właie cblw.yeił ;mai(!a za 
, koni-.eczności �szenaa patroli. 'rę� chbp�c ·w �rskim 

drogowych' w miej-'ICOwasctrrcb. mumiurze. Widz-dałam. ze zatrzy­
gdri� $ość wyp-a-dków jest ,zcee- ma!'lY -na ch.udmn 'CVZ:iecllak u­

.gólinle· roe,tydlrojąca. wa-me słuchał ostrzemii młode-

_OJEWODZTWO wroclawsltle zajmu}(,_ w naszym ·<" 
kraju pod względem · iłeśd wypad'IQów na drog:et,h ' 
bardzo niechlubne II nuejsc� - a wię-0 Jest �wice­
przodownikieni" w tej tragicznej '-,.,kęnkut"emJi''. ' 
Fakt ten budzi zrozumiały nrepoltój w.ładz - tym 
większy, że przecież liczba poja-zdów mechanin­

Mlilcmi, · pot!fkN'śłan(l)• kiomecz-e. g0 <0p�kun:a::· 
,.sze,rokie;ti za,omaa z przepi;.. - SpejriL jak �zą ,samocho-

, sa:rifii ck<,;gowymi �'eiiy w cłw, ·Gdwbwm cię· :nłe mpał w 
sqjk@łach. J;m'� wip.aiillbyś 'W1)l"OSt pod ko-

:palsze kieruo.ki dzial-ałnsśt.i. hl tej .i:t.-nej ,ciężarówki, bo 
-członków ORffl:O do spraw ructau tierowca me. 21al<ążyłby zahamo-
ornówl.ł .zastępca Jromendanta wać... nych roś11ie u nas jak na drożdżach. Ustalono, że głównymi 

przyczynami wypadków ·są: niepr:nestrzeganie pr.ze.p.isow dro­
gowych przez przechodniów, brak Oł):ieki na.ił t'bieemł ustawi;zz­
nie bawiącymi się na drog .ach· i jezdniach ora'z pijaństwo kie­
rowców pojazdów. 

W&.i,. U'1.mQ ,1!& Miecxy,smw K.ł::ls.. L iP� wielu �<:zan 
K:�m.'t: Wie.u. Q�' seik:oe- �ltalłe w ,lltli:ełci-e k�' po­
tar2: WRN Adam Rakszewski - magających .funkcjonariuszom 
dĆl'konµjąc .oceny obrad, poinfor- MO w pełnieniu sl:uzby na dro-

Problem - arogi wciąz nie• 
bezpieczne - b:tł tematem kon­
ferencji jaka odbyła się w Leg­
nickim Domu Kultury. Na obia­
dy zjechali z pow. Legnica, Zło­
toryj-a, Lubin, Bolesławiec, Sroda 
ŚL, Jawor - najaktywniejsi dzia­
łacze ORMO do spraw ruchu. W 
obradach uczestniczyli liczni 
przedstawjciele władz na czele z 
I sekretarzem 'KP PZPR 1Antci'­
nim Czaplińskim, Komendy' Wo­
jewódzkiej i Powiatowej MO, wo;;. 
jewódzkiej i Miejskiej Rady Na­
_rodow�j, Komendy Wojewóc,lzkiej 
.i Powiatowej ORMO. Fakt,. że 

• tak wiele reprezentantów władz 
i działaczy ORMO-wskich wzięło 
udział w obradach świadczy_ do­
bitnie o znaczeniu współpracy 
ORMO z Inspektoratami Ruchu 
Droe:owego. 

Ruchu Drogowego mjr Skierski, fu.ował zebra!'\Y,Ch, że wszystkie 
opierając swe wywody na wielu wnioski i postulaty zostaną szcze­
danych cyfrowych. W czasie kil-. gółowo rozpatrzqne przez władz� 
kugodzinnej konferencji zabierali wojew◊dzkie. ·Jednocześnie podzię­
g!os ORMO-wcy ze wszystkich kowal . serdecznie • działaczom 
powiatów. Nie sposób tu przy- ORMO za. dotychczasową współ­
toczyć poszczególnych wypowiedzi. pracę z Inspektoratami Ruchu 
Pódamy zatem w maksymalnym Drogowego. Wyróżniający się w 
skrócie treść najistotniejszych pracy społecznej ORMO-w�y o­
wniosków i spostrzeżeń wysunię- t�N1_mali "· pa. mią1�?.:'!!te kS1ążki. 
tych przez 'dyskutantów: ' • x 

Nhleży Wytworzyć w spoleczeń- -�· .. ,·Smterć na· drogach zbiera ob- -
·stwie atmosferę bardziej niż do- \ fit'e • żniwo • wśród ·dzieci. Niedaw­
tychczas sprzyjającą działalności ,\ no byl°a'm świadkiem sytuacji, w 

ł 

I 
- .lt 

R'A 

Nowy rok sz\Olny ' WUML-u 
W poniedziałek 5 pddzlerni• przemówienie inauguracyjne, wy 

ka o godz. 15 odbędzie się kład na temat sytuacji w mię• 

r 

gach. Legnicki Inspektorat Ru­
chu Drogowego bardz,o sobie 
chwali · współpracę .z Młodzieżo­
wą Służbą Ruchu. Na terenie 
miasta i powiatu istnieje 13 dru­
żyn harcerskich biorących udział 
w kontrolowaniu dróg. 

Szczególnie aktywne są zastę-
py harcerskie' Techników-Samo• 
chodowego i Elektro-Energetycz­
nega w Legnicy. Dla członków 
obydwu drużyn Komenda Woje­
wódzka MO ufundowała 20 kom­
pletów ekwipunku milicyjnego, 
na który składają się: pasy, po­
przeczki, białe mankiety, • ,,liza-

-, 

�J e 'P o . ·r t e r 
I e l a c j o n u j e 

PATRONAT UR 

Uniwersytet Robotniczy ZMS w Legnicy objął patronat nad 
Punktem Konsultacyjnym Politechniki Wroclawsl(iej, W związku 
z tym UR ZMS zorganizował dla studentów pomoc z przedmiotów 
sprawiających najwięcej trudności, jak np. matematyka, chemia, 

f.l "fizyka, k�eślenia techniczne i języJd obce. Ponadto UR ZMS 

organizuJe Itursy przygotowawcze na Politechnikę, które rozpoczną 
się w styczniu. Przedsiębiorstwa, których pracownicy zamierzają 
wstąpić na studia - proszone są o przeslan}e listy kandydatów 

do kierownictwa Punktu Konsultacyj_nego lub do dyrekcji UR 
ZMS. 

JNTERESUJĄCE' DtA :WSZYSTKICH 

• O ·sytuacji na drogach w� kra­
ju, a szczególnie w woj. ·wroc­
ławskim mówił kier. Woj; 1nsp .. 

.• t 

w Legnicknt Domu Kultury dzynarodowym ruchu komu• 
inaugu.,racja nowego rok� szkol--:- nistycznym i robotniczym, 
nego WUML-u. W progrllmie: : _sprawy, organizacyjne. 

lącF/ć czy nie t łączyć 

ki", sznury, gwizdki. Wręczenie 
„umundurowań" młodocianym 
koh-trolerom ruchu odbyło � się 
niedawno w Technikum Samo­
chodowym. W uroczystości wzięli 
udział dyrektorz;v i pedagodzy 
obu szkół, komendant Hufca Har­
cerskiego, przedstawiciele Mo.· 
Warto dodać, że członkami Mło­
dzieżowej Służby Ruchu są prze­
ważnie najlepsi uczniowi� obu 
szkól jak np. mój znajomy z 
Chojnowskiej Stefan Brzózka oraz 
Zdzisław Malowany - obaj z 
Technikum Samochodowego; Je-

1 
rzy Sagało i Ryszard Dziemido­
wicz z Technikum Elektroener- 1 

getycznego. 

Jak już l�formowaliśmy w legnickim .Muzeum ,eksponowana jest 
wystawa malarstwa polskiego XIX i XX wieku. Zgromadzono 
n obrazów najwybitniejszych artystów tego okresu. Znajdują się 
tu prace .Jana Matejki, A. Grottgera, Al. Gierymskiego, L. WY• 
cz'ółkowskiego i wielu innyc1! slawnyclł malarzy. Przypominamy, 
że oprócz galerii mahrstwa nadal czynne są w Muzeum wystawy: 
,,W stulecie powstania styczniowego" i• ,,Rezydencje  książąt pia• 
stowskich w Legnicy". 

LEGN�CKIE CENTRUM JIANDLOWE 

Bez przesady możemy stwierdzić, że ' Legnica nie posiada dziel• 
nicy handlowej. Ul. Rosenbergów bowiem jest t.ak nieurodziwa, 
że nie zasługuje na nazwanie jej cęntrum handlowym miasta. 
Słusznie więc zadecydowano, że rolę, tę będzie spełniać Rynek, 
którego strona północna jest już prawie odbudowa·na i zabudo• 
wana. W następnym etapie przewidziano zabudowę cz.;ści polu• 
dniowej a w końcowym - środkowego odcinka. Niektóte domy 
zostaną wyburzone, Nie ulegną rozbiórce budynki pod Nr 40 i 49, oto jest pytanie 

: ·N A SESJI ·MRN, która od- lejno omawiać. ·Dziś zatrzymamy którzy-będą opuszczać s;�- �tano­
byla się dnia 29. .IX. br. się nad wysuniętą w czasie ob- wlską.. __ pracy. na wiele godzin. 

, poruszono bardzo wiele i- rad propozycją tworzenia dużych Któż oprze się chęci odwied!Z.e-
stotnych dla gospodarki miasta ambulatoriów międzyzaklado- nia (po drodze) dÓmil rodzinnego 
problemów, które będziemy ko- wych, . które - w kilku wypadkach czy zrobienia (przy okazji) zaku-

M ikrofeliefon 

Kuracja odwykowa 
, 
J 

UZ tylko kronikarze parni�.; 
tają o projekcie utworzeni:\ 
stałej sceny w stolicy ·-mie­

dzi. Po twierdzeniu, że L�nica. 
„nie ma widza", zawieszono na 
kołku wszelką działalność, zmie­
_rżającą do populary7.acji t<•afru 
wśród jej mieszkańców. Wydtial 
Kultt1ry Prezydium MRN th.a1'1a­
�zy ten stan rzeczy całym .szere­
giem przyczyn obiektywn)cll, 
,wśród których koronnym argu•• 
mentem jest b1·ak sa,li widowisko­
wej.. W tym punkcie trudno nie· 
pr.z,y11ma<l mu racji. Najczęś1 iet 
·używana na spektakle teatralne. ,  
·sala w Domu l{uHury im. • "G;'• 
•Dua istotnie po,vinna być ,,ry_­
kluczona cło chwili naprawienia 
slu'.zypiącycll krzeseł, jak również 
·aesek w p,zejściach, grożących z_f?.-
padnięckm. :! 

l , . , • 

Są , jedn..ąl, inne sale, w tej licz• 
bie Teatru Dramaiycznegi) w 
Rynku, nie mówiąc już o ,.Ogni­
slrn", m::tjące swoje dobre trady-, 
cje. Mówiło się również w swo-
im czasi,e o adaptacji sali w ki­
nie „Bałtyk". Niestety, skończyło _ 
się na projektach. Skończyły sięr­
również dobre czasy, kiedy boflajl 
·raz w miesiącu do Legnicy zjei.-.'. 
dżaly teatry z Wrocławia, Jel�nic{, 
·Góry, · a nawet z Gniezna i Kosza- · 
lina. Ubiegły sezon minął pod 
znakiem najlżejszego • rcpert.uaru 
estradowego, często w nie najlcp- 1, 
szym gatunku. Nadchodząca • zimi 
nie w1·óży zmian na lepsze. Wy:. � 
dział I{u}tury konsekwentnie stosu• 
je kurację odwykową, dzięki któ­
rej legniczanie mogą obcować z 
teatrem tylko za pośrednictwem 
telewizji. 

\' Jeżeli te uwagi są przedwc7,esne 
lub zbyt smutne z prawdziwą 
przyjemnosc1ą powiadomimy na­
szych cŻytelnilców o planach re­
pertuarowych Wydziału Kultury. 
Oczywiście, jeżeli takie plany jui. 
istnleją. 

As. 

2 WIADOMOŚCI 
Nr �o !392). 

mialyby powstać z połączenia pów? Sądzimy, że zanim dojdzie 
istniejących już małych ZLZ-ów do ewent. realizacji projektu, 
w jedną dużą placówkę. Niewąt- kierownicy przedsiębiorstw wez­
pliwie projekt ma bardzo wiele mą ołówek do , ręki i obliczą ile 

..,_ taka koncepcja będzie koszto­i:>lusów. Np. możliwość Ie.r;.szeg'!i" wala... �traconych roboczogodzin 
wyposażenia (wspólnymi silami) w zakładzie. 

_gabinetów lekarskich, znacznie 
korzystniejsza dla obsługi cho­
rych organizacja pracy lekarza· 
itd. Jeden jest tylko, a.le za to 
wielki minus, który być może 
przeważa wszystkie razem wzię­

te plusy: międzyzakładowe am­
bulatoria - to przecież dublo­
wanie przychodni rejonowej, to 
znowu „wycieczki" pracowników, 

Naszym zdaniem ten poważny 
mankament projektu pow1meo 

I 

być również wzięty pod uwagę 
przez kierownictwo Wydziału 
Zdrowia. Produkcja przemysłowa 
nie może 
realizacji 
ZLZ-tów. 

bowiem ucierpieć przy 
koncepcji łączenia 

Efka . 

. . . ,Lęgnickic 
pr · yci_nki 

ZAPOMNIELI 

Czystośdą i porządkiem nie grzeszy Międzyzakładowy Klub 
,,Merkury", A przecież bądź co bądź jest to placówka kultural­
na i moźna wymagać, ' aby niektóre z�klady _opiekuńcze przeja ... 
wiały o nią Więcej troski. Tym ra:tem n.ie będziemy spisywać 
litanii niedociągnięć, które marny nadzieję, zostaną szybko usu­
nięte. Zastrzegamy sobie jednak prawo pówrotu do tej sprawy 
o ile nic się nie zmieni na lepsże. 

KOBIETKI 

Wystarczy stanąć w kolejce w jak,iąikoiwiek sklepie m_ięsnym, 
aby pr:ek_onać s!ę, ż� 'legnic�ie; gospofa.ie J>�slug_ują się wyjątko­
w,o k�1_ec1stym Językiem, ktorego poz_azdroscilby im nawet naj-
bardz1eJ rutynowany woźnica. 

Ciekawe, i.jak się mieści tyle wściekłości i wulgarności w jed-
nej kobiecie? • 

GDZ1E' JEST WOREK? -I 

Na metryczce fabrycznej „stoi!' jak byk napisane ..:. pla&zcz 
damski wraz z opakowaniem cena 425 zł. Klientka zakupiła 
płaszcz w WDT, zapl.;łcila żądaną sumę i otrzymała płaszcz. ale 
bez opakowania tj. bez worka nylonowego. 

Worek ,;�vyszt:'dl", a ·kiedy wróci chyba tylko przysłowiowy 
dz.iad raczy wie.:izieć. 

'NIEPEWNOSC 

Przy ul._ Paderewskiego 4. jest zakład .krawiecki, ,nad któx:ym 
W:s1 wywieszka: ,,Zakład Krawiecki A. _ Sznlbka", a na wys-t.a­
wie spoczywa .szyld z napisem: ,,Zakla,d Krawiecki A. Szrubko". 

Najgorsza jest ta niepewność. 
Gront. , . 

I 

Oba zespoły usłyszały mnóstwo 
serdecznych słów uznania i po­
dzi�kowań za włączenje się do 
tak wa�nej społecznie pracy jaką 
jest zapobieganie wypadkom dro­
.gowym. 

• Mł'odzieżowy aktyw z Techni­
kum Samochodowego zamierza w 
najbliższym czasie zorganizować 
w swej - szkole· drugą drużynę 
służby ruchu. Ponadto TS za­
proponowało władzom miejskim 
wykonanie „miasteczka" nauki 
chodzenia i zapoznawania się z 
przepisami drogowymi. 

Byłoby to bardzo pomocne 
przy praktycznym zapoznawaniu 
dzieci i młodzieży z pr2episami 
ruch)J. Niewątpliwie ojcowie mia­
sta udzielą projektowi poparcia. 

Efka 

• 
Siadem krytyki _________ .... ___ _ 
�,Pi razy 

W nr. 32 „ Wiadomości" pisa­
liśmy o wielomiesięcznych ocze­
kiwaniach, na które skazani są 
ludzie, składający recepty na 
okulary w skleI;Jie „Foto-Optyki" 
przy ul. Wrocławskiej. 

.r 

Otrzymaliśmy w odpowiedzi 
pismo, w którym czytamy: 

„Po zbadaniu sprawy reali-zacJi 
recept na szkła specjalne ... P.rzed­
siębio-rstwo „Foto-Optyka'' wyja­
śnia, że :zmiana kierownika skle­
pu oraz nieprzekazame przez 
poprzednika spraw dotyczących 
realiza,cji recept na szkła spec­
;al'Tte spowodoioolo uzasadnioną 
skargę klienta. Przedsiębiorstwo 
zobowiązało kierownika skle.pu 
do złożenia zamówienia. na w/w 
szkła i przesłanie do maóazynu 
hurtowni. lctóry w najbHższym 
czasie . za imienną fakturą prze-

;. 
OBCHODY 20-LECIA MO 

W ubiegłą niedzielę odbyło się stotka�ie przedstawicieli Pól· 
nocnej Grupy Wojsk Radzieckich z oficerami i funkcjonariuszami 
legnickiej Komendy MO, o dzi�lalności Milicji na tut. terenie 
w okresie 20-Jecia - mówił komenda'ut KP MO mjr T. Marcinek. * 

17 października funkcjonariusze MO, którzy rozpoczęli sluibę 
w Milicji w latach 1944-45, spotkają slę na uroczystym obiedzie. 
W uroczystości wezmą udział m'.i!i;:Janci z Lubina, Złotoryi, Ja• 
wora-, Le-guicy i innych sąsiadujących powiatów. Gośćmi mili· 
cjantów będ·ą przedstawiciele władz paxtyjnych i miejskich . * 

W ramach popularyzacji 20-letniej historii MO . nasi milicjanci 
odbyli już wiele spotkań z młodzieżą w szkołach oraz z za'.ogami 
•�kładów pi:acy. Olbrzymi spadek chuligań!>kjch wyczynów na 
torach kolejowych milicjanci przypisują. właśnie owym pożytecz· 
nym kontaktom z . młodzież,. 

Efka ,. * 
Akademia w rocznicę XX-lecia powstania Milicji Obywatelskiej 

odbędzie się 10. X. 64 o godz. 17,00 w lokalu kina „Bałtyk", 
W oficjalnej części uroczystości wezmą udział przedstawiciele 
Północnej Grupy Wojsk Radzieckich oraz powiatowych władz par­
tyjnych i państwo wych. Nie wykluczona .iest również ohecnoH: 
delegacji z Komendy Wojewódzkiej. Część t� poświęcon� będ�ie 
wspomn\eniom z minionych dwudziestu lat a także stanie się 
okaz

.
ją do podsumowania osi:ig�ięć. Poza tym przewiduje się wrę­

czenie nagród dla wyrążniających się funkcjonariuszy. 
Po zakończeniu części oflcj;i1ne.i, vdbC;":dziP. sii; wyśt�p „W'ośria11-

skiej �rkiestry Namyslow�kiego" ppd dyrekcją mjr czeslawa 
Kąsto.w1cza. Zabawa taneczna rozpocznie się po akademii 
o godz, 20 w Te,trze Letnim. 

śle żądane szkła · do sklepu nr 
14 w Legnicy',. 

Z-ca Dyrektora 
d's Usług i Detalu 

Wiesław Walczewski 

Wszystko byłoby w jak naj!q1-
szym porządku, żeby felieton pt. 
,,Optycznie rzecz biorąc'' doty­
czył t.yB<o. jednego klienta „Fo­
to-Optyki". Rzecz jednak w tym, 
it felieton zapytywał także o los 
kilkudziesięciu recent leżących w 
s\lep.fe o� r�k!• 196'?. Czy tamci 

, k!\..encl i;ownie-z otrzymają po­
trzebne szkła „za imienną faktu­
rą''? 

Z felietonu wzięto tak ,.pi ra­
zy oko" jedną sprawę. Doiych• 
cz:as jednak czekamy. na wyjaś­
nienie wszystkich wniosków fe­
lietonu. 

RED A,cr:;J A 

sts 

ZJAZD ZSL 

W . . ,edzielę 27 w rzs.śnia odoyl 
si� w Legnicy PoWiiltOWY 
Z;czd Sprawozda wczy Zjęjno­
C7.oncgo Stronnictwa Ludov, ego. 
·w przedko::igresowych obr idach 
wzięło uctzfał bllsko 1 oo rolni­
ków, delegatów z powiatu. Go?ć 
mi Zjazdu byli przedstawicie· 
le PZPR i SD oraz wielu dzia-
łaczy społecznych. 

Efka 

DZI$ W „MERKURYM" -
JA CY ,JESTESMY? 

Dziś o godz. l9 w Międzyza­
k1,actow_Y m  Klubie .,Merkury" 
cc._będz1e się inauguracyjny wie­
czor z cyklu „Przed nami ży• 
cie". O problemach młodzilży 
dyskut_ować będą socjolodzy, 
dzlenmka.rze. pedagodzy i dzia­
łacz_� młodzieżowi. Tytuł dys­
kusJt: . ,Jacy . jesteśmy". zapra• 
szamy mlodz1ez, wychowawców, 
w szystkich, których interesuje 
ta problematyka. 

• bef 

Nosiciel zami ró 
;; 

Mieszkank� Legnicy ob. Danuta 
Zjawiori.y zamówiła kołdrę w pra­
cownt przy ul. Paderewskiego. 
Kołdra nie została w umówionym 
terminie wykonana, ponteważ w 
punkcie usługowym za.brakło ada.• 
maszku w odpowiednim kolorze. 
Terminy przesuwano leilakrotnłe, bo 

•1 adamaszku wciąż ponoć nie b,yto. 
Wreszcie zrezygnowana kUent.ka_ pi>­
prostla o zwrot zadatku w kwocie • 
400 złotych t gd,Pby odzyskała te 
pieniądze sprawa byłaby skończona. 
Ale zwrócente zadatku okazało �;ę 
jeszcze irucłnłe.Jsze nit uszucte kol-

d.ry. W końcu powiedziano klier.tce, 
źe .musi w ·  tej sprawie napisać do . 
ł3oleslawca gdzie mieści się Spó!­
dzi�lnla - czyli zwierzchnicy leq­
nickie1 pracowni. Wobec tego, że 
ltst do Bolesławca nie przyniósł żad­
nych rezultatów - ob. Zjawiony przy 
szla w sprctwie swoich pieniędzy ...  
da naszej redakcji. 

Nasz pracownik złożył wizytę, w 
pwn,kcie usługowym przy ul, - Pade­
rewskiego t U.Si-low-al namówić wy­
konawcę k.Ol4er ab11 zwrócił kl:mtce zadate� 

A Wykonawca na to: , . My uważ1• 
my, że najlepiej byłoby gdyby 
klientka jeszcte trochę pocz'ekala na 
adamaszek". 

Nasz pracownik :  ,.Ale klientkn 
uważa inaczej i najlepiej byłoby 
zwrócić jej pieniądze, 0 które prosi 
od kilku miesięcy", 

Pracownik spółdzielni: ,, Wlaśctwie 
to oboje z żoną nosimy się od 
dawna z zamiarem zwrotu zadatku. 
Pójdę - tam ·jutro i oddam''· 

Sądzimy, że wreszcie „no_siciel"! 
zamiarów wprowaazii je w czyn. 

Ef I.a, 
I 



Trudno§cł z jaklmi;boryka f 1 • , . Azych latach powojennych z�a 
s ę 5luzba zdrowia w pierw­

wszystko brakowało ludzt i 
'

t 
my_ ws:z.yscy doskonale. Na,dc 

średniego personelu meclyćz ne 
o 

o 
me t�lko„ le�arzy, � także 

brał rozmiary wprost kat�strof�l· 
,,�ef1cyi p1elęg'niarek ·przy­

u�iec się do środków doraź ne O
ne • 1 wobec teg� trzeba było 

polroczne kursy' ifa których s;k f atunku. Orgamzc:>wano więc 
stwa młode · �obieły. w L!ig nicy 

o
t 

0�0 
t
w zal�resie pielęgnia.,r­

sy. Po kilku lata.eh przedlu żono 
ez u worzon� podobne kur­

reo11ganizacja; :w' wyni'ku kitó re . k 
je a w ro�u 1960 nastąpiła 

pod n�zwą· ,,Dwul�tnią; Zaśa cl.tie� 
ur;y 

k 
z;nienlly • się na szkolę 

tek P1elęgnia.rskich: PCK w _Legnfcy"� 
0 a Medyczna • Asysten-

dla nich -odpowiednie -- �miejs.ca· by; otworzyć co najmniej. 4 kla-pracy? , .. 
- _ W służbi� ' zdi:o_ . . wia.' nie: Irla 

�Y pierwsze, przyj'\Uując również 
t t · • KandY.datki zarriiejscowe. e � ow ' dl� asysten_tekt pi-elęgniar- 1._ ◊. 'Szl<ola As

.
Y.sten:tek Pielęg-��ieh . . Tylko, dla pielęgniarek. Je- • • nrarskich · powinna ulec � •• stoo-sh więc, szpital zatrudnia asy- niowej ' przyna-jrnniej ,_ likwida-

s�entk� - ma ·zaJęty etat pieię�- cji. Budynek pr7V ul. 1-go MaJ·a n�arsk1 przez . pracownika nieu- -. 
rirawnioneg-0 .do . wykonY.Wanra 

można by przeznaczyć na inter-
poważniejszy,ch zabiegów . , któ'i·e 

nat ,d'la , uczennic ,. Liceum 'Me-
może wykonywać ·tylko ' ' pielęg-

d
y�::

go
;�robiemach . �lążą�yoh 

·D 
O_WIEDZIE:CISMY . • • się , 
n,:edawno, że , tefloroczne ' aosolwentki . , :/eg!!.ickiej , 

�iarka posiadająca dyplom. I to się z, likwidacją szkoły asysten-
nych, kt_órych mieli§my wówczas 

J�st wlaśn�e źródło kłopotów, ja- tek nie b_ędziemy się zatrzymy-· 
dos' �ie sprawia pracodawcom za-· 

10wnre na lekarstwo. Po kil- t d wać„ gdyz receptę na technicz-

. . szkol;y asystentek pielęg- ' .. 
ruarsk1ch miały poważne , trud­
ności ze znalezieniem 'pracy� Dla- . 

ku _ latuch . 
sytuacja uległa znacz-

tu 
h
ni

�
nie .�.i elęgntar�k bęz pel- , , ne rozwiązanie spra-w:y niewąt-

n?J po�r�wie. Pielęgniar}d nie-
· .nyc wallfikacji. , •• "· Pli:Wie • znajdą · miejscowe i wo-

" ykwahf1k�wane uzupełniły swe 
D RUdI LEKAR. Z. :· • oparł jewódzkie władze, jeśli nasze 

wykształcenie · zawodowe i otrzy„ wnioski uznają za slu�ne. • Nie 
mały dy l L 

swe WY·jasnienla ·w teJ·• . al • t b 
· · P· omy. icea · Med;Yczne . n_, ę�a o Y jednak dopusz-�zać do , 

zaczęl): �puszczać pielęgniarki z . cym 
sprawie na naStępują- przyJmowania do szkoły asysten-

Przeprowadzone przez nas roz-
,, ,w.:1:sokim1 ,kwalifikacjami. Nic 

przykladzi�: t�k• n?wych 'uczennic, które zgod- • 
mowy z lekarzami wiele _ wyjaś-

•. rlzr�v1?ego, że ?Ziś pracodawcy w • -: ·p�o�zę sobie wyobrażić • np. me Z: dptychczasov,,rym planem, 

czego? 

nHy. ,Jeden z' nich powiedział · 
"slu�b1e zdrowia nie chcą zatrud- sz�ital chirurgiczny. Wieczór. Le- maj.ą rozpocząć naukę w lutym 

... . , - • nac na etatach pielęgniarskich karz_ dyżurn!· jest zajęty opero- 1965 •roku. · 
,, • Vf P!erw�zym · dziesięcioleciu . �bsol

�
e�tek dV.:uletnich „ szkól wam em pacJenta przywiezionego Tyle - jeśli idzie o Legnicę. Wy-

asystentk1 pielęgniarskie były , '· awo owych. przez pogotowie.- W szpitalu są ' daje się, jednak, ,że problem „a- • 
jedyn�m ratunkiem dla . służby na �yżurze tylko asystentki p��- systencki" dojrzał , do rozpatry-
zdrow1a. Pracowały jako .pomoc- • . �laczego na etatach pielęg- lY.gmarski•e, • a tu trzetia, zrobić '• wania, \\'." szerszym ·aspekcie, jeśH , 

I 
, � nielegniarek dy,plomowa-

niar�kich? Przecież, jeśli szkoli- kilku chorym silnie, ,  działające • się Z'>'.Jazy, że, tylko na terenie 

.• 
- : · · --· · my asystentki . to . chyba mamy ' ·zastrzyki dożylne. Lekarz nie wpjewództwa wrocławskiego ist- • 

ę-· .. 
N 13/ii#�®J.Wil?itifiii@M!iWW�;m n:oże przerwać operacji,' chorzy Ilieje . kjlka szkól kształcących a-

, . . , nr� mogą czekać zbyt 'dl1Jgo·; na  • •• syątentki, • które przecież nikomu 

Loz• a' 
·jęcia takie ja'/i • ,,ambicja", ,,,na� ' zast�z�k, 

1 
as1:sten\ka. pielęgniar- • nie. as:i:·stuj_ą i na któ11e :uipotrze-turalne dążenie do awansu" �ka _ - 1:1e moze zrobić zastrzyku, bowaAJe z każdym. rokiem ma• 

Obserwatora 
·,,o�zek!ti:ani�"' na nagrodę" (by� oo JeJ nie wolno. . • �- leje. 'Szkoły tego , typu znajdują 
7:a?�in�eJ nie tytko pieniężną), się _również w Jawor:ze, Bielawie, 

·�esLi się na takową zasłużyło .......,_ •J:>acjenci -trafiają do sŻpitali na Cieplicach, Ząbkowicach Sł i :--------------! Jest !raktowane jak coś głęboko· ,ogoł ,,W , pełni · ,rozkwitu" choto- Wrocławiu. 
, • 

.... ,1 •c 
' , podeJr,zanego, . ni.estosownego. t by._ ' Więc gorączka, b;,dania za- ' '  • • • 

F_acet, który nie za.pła-
w ogo e jako . wyraźny przejaw strzyki, analiŻy. Chorym w szpi;. z . uporządkowaniem ' gospodarki 

cił za bilet, zosta,e 
tz�. karierowiczos'twa, które po-

� 
J:;ą1a�h potrzebna jest opieka pie- kadrowej, w sluzbie zdrowia -

Przyuw . " , no7 zwykte . chadza w sąsiedz- . lęgmarek w,ysoko �walitikowa- zaprasza1_ny lek, arzy do wyraże-S 
ENKA w tramwaju. l ... , · Ponieważ ' sprawa ta wiąże się 

. d�kto:a, ,który życzy so- róby". Różnie nazywają takich' r luacJa wyglądała inaczej. ' . Dziś 
ma s,eyc • ąpinii na ten temat. 

, . . bie nie tylko opłaty, ale ludzi - że nieprzystosowany ie ' r:awód asystent.ki pfe��g,ńia�skiej • Jteystyna- Frańusz , • 
\ 

� 

,Jesień, . park i chwila: zadumy ... 

\ , I 

,, a.zony przez kon„ twie z zamiłowaniem do „roz-: '

,
.
· .. 

1
. nych_. Przed I kH)rnnastu laty sy- • h 

kow�iez uiszczenia - odpowiedniej r?z:a?iacz, że niebezpieczny,' że ide,:"'�luował �ię. Wolne etaty w 
: ary. Faćet się kłoci, lecz kon- cię�-ki człowiek. tluzb1e zdrowia chcemy ods:lawać 

�=.,,,.,.=.,,,,.,.,.,...,......,.,,,,.,._ ·. HG-I 

Fot. T. Drankowski 

duk, to,r ,_·est nieugioty i koniec 1 • I g • • k. d k k "' . Gdyby 3"ednak sprawa-kon'czy. la, 1' i1e ę mar om yplomowanym. • 
. oncow m asuje. Wtedy facet do innego . faceta, stbją-cego również się na ewentua!nych kłopotach. 

I 
p 

.na pomoście: . s�ufkiem przyie:pfenia pewnej ·
·ł
· • . RZYTOCZONE ,tu opini� 

lt�zbi�, ludzi tego rodzaju „ety- I' 
. sprawiły, 'że odwiedziłam 

. :- Pa:rz pan "jaki arań, czło- ki�tki , (oczywiście kłopotach k tóregoś dnia legnicką 
wieka nie rozumie. Myśli, że mu osob, ktorym owego przylepienia r j szkolę asystentek pielęgniarskich. 
Qrder za to dadzą. Albo awans. dokonano) _ rzecz nie warte,; Doskonale utrzymany dwupię-

, 
20 lat na �traży . 

1i I d • h 
• 

, t N9 cóż, ambitny - rzecze byłaby zajmowania się nią na 
l trowy budynek. Wnętrze i 

i:lt-ugi facet' - tacy to najgorsi lamach. Ale przecie'ż tak nie jest. -�j wszystkie urządzenia u"twierdza-
Sytuacja w fabryce. - , • Na'ez· .,, . ć • j_ą w , przekonaniu, że gosnr1da"r"' 
z • . .  · i 1-', zaul<lazy · po pierwsze, t' ,-� .. 
:i,zynier ,k�óry był właściwym iz przyklejanie etykietki rozra• Jest zamożny. A więc ł9 pokoi 

lwQrcą pro3ektu reorg,anizacji biacza lub człowieka szukającego � sypialnych, świetlica a raczej 
pewnego wydziału, lecz, ·gdy eks- zaszc tó f J salon z fortepianem i fikuśnymi 
peryment zdał egzamin i zac'.zęto t

zy 
t
wd naStępuje bardzo •- mebelkami, • J"adalnia, • sala W"-częs o w e y, gdy chce się tego �

] 
J 

o fabryce dobrze pisać. - nie czlo,wie'[<:a � jąkim'ś sensie skom• t 
kładowa i,,,. do • zajęć prak.t�cz­

znalazłs7y w artykułach chwa'ią- prom_ itować. A pragnie się tego 
.
"
.
-' nych, szathie; •• praso:walnie wszel-

cych, fabrykę swego nazwislca, z teJ przede wszystkim racii • ŻE kie urządzenia sanitarne.' 
al� znalazłszy za 'to S"'ereg na , , • ' W doskonałych warunkach u-. - - ow cz.owiek ma słuszność. Słusz• • 
zwisk swych przełożonych - za- nie ukarał .. szwarcującego się� 

czy się tu i 'mieszka około 100 

'' I 

ri:i?odych k;obiet, ktqrymi. zajmuje 
� �ię 13-osobowe grono pedago­

.;tczne 'i 17· • osób • stanowiących 
I personel ' administracyjny i •fi­
" zyczny. Utrzymanie, szkoły kosz­
�j tu

1 
je r

h
ocznie o

�
k. półtora miliona 

e:• z otyc , które pokrywa ·'Polski 
J Czerwony Krz:r ż. , • ; 
r" Tak więc olbrzymim ·kosztem f odbywa się nauka zawodu, 'któ­

'ry się Już zdewaluował .. : 

czyna .na ten teniat ' q,yskusję z pasażera. Słusznie podjął dysku­przelożonymi. Oczywiście -wywn- sję na temat swego udziału w 
jowuje coś - albo i ' nie. Nie o reorganizoivaniu fabryki. Nie 
to chodzi. W obu wypadkach można więc z nim dyskutować 
reakcja wię,kszości osób, które o na płaszczyźnie merytorycznej 
tej dyskusji w iedzą, jest nastę- . - . dlatego, że i w .  jednym i w t 
pująca: drugim przypadku on wlaśn'ie ''ł W drugiej · dzielnicy miasta 

zna'jduje się Liceum Medyczne 
kształcące pielęgniarki d'yplomo­
wane. Szkoła rozpoczęła drugi 
rok nauczania i dziś ma 160 u­
·czennic w klasach pierwszych 1 
drugich. W bie.żącym roku zgło­
siło. się do Lic;eum 350 • kandyda­
tek, z których z powodu . braku 
miejsc, przyjęto tylko 80 dziew­

- Po ki-ego ticha on rozrabia? był w p dk ś l d ' • kt ' �
, ;..... komentu3·ą. - ,Awansu sz• .. 1.ka' , 

orzą u; za . u zie, o- '. .. rzy następnie posłużyli się „m·e- • 
kariery? No, r.ozumialb'ym jesz- todą etykietki" - byLi nie w 
cze, gdyby tu chodziło o jakieś P?rządk;l, lecz nie chcieli tego . 

H pieniądze. Ale przecież nie przyznac. 
chodzi. Co gorFe, stosując ten typ ' 'r1 

Na zjawisko, które • chcę zasy- ,:pole:nilci" - znajd�.iq oni c�ęsto 
gnaU.zować tymi dwoma przykla- zyczltwe ucho wsrod niezainte­
dami, pierwszy chyba zwrócił resowanych, wśród t;zw. ogółu. 
uwagę Boy-Żeleński. W jednym I to dopiero jest naprawdę 
ze swych artykułów napisał · on, niepokojące. Niewiem bowiem 
że w Polsce powszechna intuicja czym się ów ogól kieruje, gdy 
językowa, skłonna jest np. kom- tak łatwo podchwytuje tego ro­
binacyjna, dyspozycję umysłu dzaju etykietki i przezwiska. Na­
ludzkiego traktować jak ·coś po- tomiast obiektywny fakt spolecz­
qejrzanego i szkocpiwego.' Stąd ny, jaki się w ten sposób stwa­
- jego zdaniem - ujemne za- rza, jest raczej groźny, 
barwienie znaczeniowe sPbwa Jego wymowa jest mniej wię.-_,,kombinator". • t k , d • k , • ceJ a a: .u zie, torzy 1staraJą 

Od czasu . wstakże, gdy imię się dobrze i konsekwentnie w,y­
Boya jaśniało pełnym blaskiem konywać swój zawód i swoje 
na firmamencte polskiej pilbli- obowiązki, . którzy nie cofają się 
cystyki, w cią,gu ubiegłych przed podejmowaniem • ą,yskusji, 
30-35 lat · - zjawisko bardzo się ' z przełożonymi, , jeśli . czują, że 
upowszechniło i pogłębiło. mają rację, ludzie z inicjatywą, 

, cząt. Szkoła jest sublokatorem w 'j budynku I.II Liceum • Ogólrio­
l<sztalcącego, gdzie otr.zymala 
kilka iz,b. Chociaż rok· szkolny­

·� dopiero się rozpoczął - ojcowie 
miasta • niewątpliwie jµż dziś ij myślą d0kąd 'w następnym roku 
przeniE�fć sublokatora z ul. . Ja-

, giel

s

loi,sk
::��c,A, któ,ą starn• 

'1 . . . li,śmy się tu przedstawić 
•! . - naszym zdaniem dyk-

f ta�•�,,
:: 

n
::::::::.

o

:::: 

ll ma przed • sobą olbtzymie pers­
pektywy rozwoju - trzeba • ten 

,: -�I?• .!!.ta�IUeJl ,!�v,,!.���i�!�podręc� a)_ 
t i Obywatelskiej zbiega się z XX- ratu bezp1eczenstwa. Grupa 2fkv,a- k <lb ł • zni. rnw na4 
' '· · Je · . p I k" L d j C . ; te�ow�a sie w Katach wn,cla'v- u a ' O ywa a się według pr-0-
,;:,•, . . �� O s  I. , U ?We • z� to- ;:s�1ch 1 zaczela �rgamzować J?laców- gr:amu. W 'paździ·erniku - 1945 r 
1 warzysz , pułkowmk zechciałby ,kl na _wyzwalanych t�r.enacłi. Bez- ro,zpoczęto takż-e szlrole • f k I 
• · .J p.rzypotnnieó . tamten okr s ,,pośrednio po wyzwoleniu :wrocla·Nia , • • • . • • ,,,. P.le un � �: ł i · · • . ' e ' , kiedy miasto 'trawi,ly 'ies'zcze poż'ar:v: ·CJ O'l1.ar.�uszy ' ruchu, dirogowego, 
ri'f. P erwsze miesiące dz1ałania MO? �e�_zli ct-o  rr:iasta funkciopariusze nii� wsród' których było , wiele kn� 

- MilicJ·a Obywatel'"ka po,.,_ llc1 1  i �luzby Bezpieczeństwa. Wa� biet '.,:. ' 

,. ' 
., •• . 'runkt rue ,. PO'ZW0!J,ly tu - 1.ltWOl'ZVĆ • 

� stała ' na mocy dekretu PK'Wl'i ?entralnego: ośrodka ' dyspoZycyjneio 
� 

� 

w dniu 7 paźq·iiernika ' l944 l'Oku . • ·,1 ,dlateg◊ siecłżiba MO ; Służby B�z-, , . . pieoze1'lstwa była czasowo LegniGa. t . Był to akt praWHY, , pqwolujący ; Nasze szeregi powieJq,zały sle o mlo­
�- d9 życia , nowy, .zasa,dhiczo róż- . •. dych ludzi, wracaiacych z roMt 
�'.."_> niący się od sa:nacyJ·neJ· , PolicH 

ii przymusowych • w Ńiemczech. Trzon 
t • dowódczy stanowili wypróbowani w 

� Państwowej, · organ strzegący: bojach byli cztolJlkowie KPP. człon-
"' ":i ładu i porząoku w kraju; - ' . kowie· PPR,' Armii tudowej - ludzie. 

I� 
któl'z;y przez całą okul)ację walczyli 

i O_ddzl.ały MO powstawały. tuż ża z hi tł ero.wskim najeźdzca. Stosu n ko-
;} • �ntem i . rozpoezyna,ly „prace ' n\e- • wo naHatwięj • )::Ylo wte"dy o br::>n • 

. 
·.
. 

Jednokrotnie jeszcze w .czasie trwa-;_ • a ,najtrudniej , o umundur:owan,i'e • i 
�-.. , nia walk. Poczatki były trudne. ar·a• wy,żywienie. Nikt z , nas J/lie my1Ia.! 
&-:': , kowala umundurowania. butów. cze- ----••----------•• 
E 
.

. 
�- sto_ j_edzer:ia. Niedopitki faszy-zmu. 

I . reakcJa. nie zrezy�nowaly z walki. 
� kierowat,y, S\\e ostrze prźeciwko 

t;�' tworzącej , sie MilicH Obywatelskie.i 
i' i ; Służbie,' Bezpieczeń5':twa. Strzelano 
W;." do, tych. ' którzy dzielili obszarniczą 
�- ziemie i dźwigali ·z q1in fabryki; 
l strzelano do ich braci 1 synów. 

Wywiad. 

Obecnie prawi-e c;ały ,'· a pan.n; 
milicyJny posia,<;Ia O?powiedinie  

• prze-śzkoleni� zawodowe. Jeśli 
"cho,q� o wykształce,nie ogólne, 
to wystarczy wspomnieć, ż·e w 
.1945 roku 30 proc. · s t.a:iu osobo­
_wego nie posiadało wykształc,a­
_nia poidstawiowego. W 1955 roku 

. tylko 6 funkcjonariuszy w na• • 
szyrn woj,ewodztwie posiad3lo 
_wyżs.ze wykształcenie. • Dzisiaj 
jest na Dolnym Śląsku 170 funk­
cjonar.iuszy z , wyks�tii,łceniem 
.wyżs:llym oraz 90 z nfepełnym . 
wyższym: 76 proc. oficerów. PO• 
sia('la wykształcenie/ średni�: Na 

·wyższych uczelniach i w szko-. 
Jach średnich uczy się �00 funk„ 
cjonariuszy MO, 

Statyst;ki milicyj)ile' wskazują- • 
ie, -mimo prymityi,ynego wyszko� 

" strzegących porządku i :prawa ludu 
do ziemi i własnych warsztatów 
Pracy, Czasy walk. z rea.kcyjnym 
podz�emiem należa cl.o najtrudniejsze­
go okresu pracy milicyjnej. �rak 
wyszkolenia i 'wyposażenia dawał sie 
dotkliwie we znaki w czasie walk, 
·wymagał zdwojenia wysiłku i ofiar• t. ności ,mi1.icjantów. , • 

'rf.f' • ' 
,, - Jednostki MO .tworzone .by:ły 

z płk. M. Nowakiero 
komendantem 
wojewódzkim 

MiHcii Obywate lskiej • 
we Wrocł·awiu I• · 1elf)a,a i wypoisaże?J la  ,wykrywa·!� 

ność przestępstw w '1945 roku •--------------.-i waha się w granicach 35 pr-0ci 
1 

o uposażeniu. warunki powstawania 
MO : i Służby Bezpieczeństwa' na Dol­
n;ym śląsku byty bardzo trudne. 
Pierwsze zadanie - wspólne dla MO 

tt t'.'-kże natyehm'iast PQ wyzwolć-� 
i!ł'c'.>. • niu ziem . zp.�h.odńich. J.ak . to 
� wyglądało na Dolnym Sląsku? 

, -- Zalążek aparatu milicyjne- i •• organów bezpieczeńJStwa - pole· 
go , Dol-nego Sląs_'ka p()WiSt_awał . gato na zabezpieczeniu mienia po. 

� ,,, 

l: ·" .,. ' 
• , niemieckJego, obiel,tów : przemys!o-

juŹ , Wcześniej. �formowany ' W  • wych, o.raz udziel?,lUU 'pomocy WSZY"lt-· 
Krakowie· '550-0s9bowy batalion kim or,ganom władzy państwowqi. 
milicyjny pod dowództwem ·ma•· Na calYm. polnym śląsku g1:asowali 

J·ora · W'"·C. ysława 'Maz:ura p„zy- rozbici SS-owcy, dezerterzy. banctv­
''"' � ci i szabrownicy_ Łatwoś'ć zaopatry"-

byi w połowie kwietnia 1945 wania sie w broń sprzY.iala napa­
r.o�u • do  Oleśnicy, a' potem do dom, zabójstwom ; grabieniu 1uano-

' , ści. A jednak w okresie t'ym uru-
Trzebnjcy. Stąd ' , �ie.rowano <lo chamiano ' zakłady przęmyslowe. plą,­
wyzwiblcmy·ch , powiatów grupy c6w·ki l'J,andlowe i kulturalno.oświa­
funkcJ·ónariuszy, którzy organi- tow,e. Dzięki ofiarnej i skutec·znei 

dzia!aJności MO i Służby Bez,pie-
zowali posterunki i komendy pO- czenstwa wszedzie wkraczalY lad i 
wiatowe. 

• porządek. 

W 1963 . roliu wykrywalnO$Ć 
zwiększyła się do 73 proc. Za. 
okres ąśmiu miesię•cy 1964 ; rolru 
notuje się _spadek przestępĆzośct 
o : 10i6 proc., przy jednoczesnyin 
zwięks:r.eniu wykrywalności • G 
M,1 proc. 

• 

'Na s1C'ze.gólną uwagę ząsltigu� 
j e  kilka rodzaj-ów przestępstw; 

zmniejsze,nie zwiększenie 
przestępstw ,vykrywalnoścl 

Zabójstwa 
rozboje . . . włamania 

do obiektów 
pail,!itW. 

kradzieże 

) ' ' V • 
Q• 290/o O I 3, 70/o , , o 25,5°/0 o 24,4°/0 

o 12,90/o 
o 11,8% 

Dziś już nie tylko słowo „kom- inteCigencjq, a zarazem uczciwi 
binator" ma zab,arwienie : wybit- i rzetelni - mogą zadziwiająco 
nie ujemne. Dwie scenki opisane łatwo zostać . skutecznię „przy­
powyżej nakaznją domniemywać hamowani" p-rzy pomocy „ety-: I

,
_
· rozwój ur.1.ozliwić. Pierwszym 

w;:i.runkiem do tego będzie za-
pewnienie szkole odpowiedniego w tym samym czasie wyruszy?a 
lokalu- na- ,· ,duży wyrost". 'vV s•amóc)lodami , z Kielc w kierunku 

- Od. tamtych czasów wiele 
się , zmieniło. , Mą_ ' doskonaliłq,_ 
swoją pracę, zwiększa'la wykry­
walność przest�pstw. C Jak to si� 
odbywało? 

\ . 
W. ostatnich 8 miesiącach· wy„ 

bry-ki' chuligańsllia zmn.feJszyły 
'si� o ,  35,5 proc. przy· jednoczes­
nym • W'.troście wykrywalności o 

się, że w pewnych kręgach na- kietki". � , , Wrocławia -�rupa , operacyjna ood 
KAR. Il, przyszłym roku szkofoym' moż'.na .kierownictwem maiora Stąnislawa szego społecze·ństwa również po• 

� _:,i'., 3i{i�':,�:--·;t�� !l""""'""' • •. 7 ➔• ......,., '<- ,. ;W�N*���'tiftl&1iffi:-itm'&t!.fi8!@ 
.·.' a:�'łfu�rw»1,ik'Ml;,'ei';;;,!1',, -:i.. ,.!if:irlj,;,'ą}ii!S<,;1,re,':'ll«,w.�·..;'r;J;,� •• ' �pt§#��� 

� . . • " ' \ 

Sfrzały na .Nowotki 
• (' TR ZAL Y rozległy się o godz. 
,;J 15,40 na ulicy Nowotki. Przy-

pad}rnwi \,rzechodnie byli 
świadkami niecodziennego zjawi­
ska. Chodnikiem biegł jakiś męż­
czyzna, którego ·gonił żołnierz. Kil­
kakrotne wezwanie .,stój" nie od­
niosło skutku. Uciekinier biegł da­
lej klu

.
cząc między· budynkami, ba­

lansując wśród pvzechodniów. Pa­
dły strzały.' Tumult, zamieszanie, 
ktoś krzyknął : ,,zabili dziecko, .ra­
nifi mężczyzńę". 

W tym samym dniu przed bu­
dynkiem I Komisariatu MO zebra­
ło się kilkudziesięciu gapiów żąd­
nych sen�acji. 

Nast-ępnego dnia Legnicę obiegła 
następująca plotka. Milicjanci w 
bial1. dzień • strzelali • do ludzi i 

ciężko rahili dziecko, które wal.czy- Owego, dnia, 1,4 wrzesn1a po ,godz!- Bogusława Zuchowskiego (lekka 

ło ze śmiercią w szpitalu. ·Ranny nie 15, żołnierza zobaozyl szef "kom- powierzchowna 'rana ńa • sl-:roni). 
ml�żczyzna -zmarł. panji i usilowc.:�. go zatrzymać, aby • Po'g?tO\}'i'e .ratunk.cwe pÓ .zaloże-

- Nieprawda - ·mówili inni - odstawić do macierzystej jędnostki. niu opatrunków zwolniło rannych 

milicjanci zabili dwie osoby, a dwie żoh1ierz zaczął jednak uciekać. Po do domu. ' 

ciężko ranili. . kilkakrotnym i bezslfotecznym we- • Trzeba tu podkreślić, że funkcjo-

. z każdą godziną plotka przybie- zwaniu do zatr.zymania, szef !�om- , nariusze fyIO w ,ogóle • ni� użyli 

rala na sile, zwiększała- się il•ość panii 'Użył_ ·- ·zgodnie, z ręgulaml- broni a,. ·tylko ujęli_ uciekające�o 

zabitych i rannych. Oczywiście w nem - pistóletu służbowego odda- żołnierza. - qezpośredniego spra'f­

ustach tych, którzy byli „naocz�Yi- j ąc trży strzały w górę. żołnierz cę zajścia, ktćry przebywa . już , w 

mi świadkami" zajścia, bądź usly- uciekał w dalszym ciągu i ·dopiero areszcie • •  
szeli tę wja(iom.m\ć drcgą_ ,,jeąna , -przechodzo.cY. 'funkcjonariu.sze MO Taka jest pra'.Vda o .. �ensacji", 

pani powiedzi,ala". , ' · zclolali gQ , ująć. Już po ujęciu.,Zbie- która' P,t:z.eob·rażo_na w fantastyczną 
ga, • szef · kompanii'- rozYadowywal plotl5ę obiegła J?lyska:wi�:z_�i.� .rnia­
broń '. kierując lufę ku ziemi i w sto przybierając w relac1j i - ' kolpor­

tym . momencie pistolet wypalił. terów „n i.esa,mQwite i ·sens!i�yjne J 
AK BYLO naprawdę? 

Pewien żołnierz opuścił je�­
nostkę wojskową, co w języku 

regulaminu W()jskowego nazywa si<;; 
samowolnym oddaleniem. ' żołnierz 
teń orzebywal w nas,1:ym, m�ęście. 

; . 

, rozmiary. 
Pocisk uderzył w kamień i odpry- Słabe nenvy i, obrotne język( po-
skar.i;ii , Z ,  rykos21etu ·ranił ' ,w.- nogę trafią . iavJsie zrobić' Z igły widły. 
ob. · �- ' , ,z..,· 'G'lafer.a � , 10-,letniego 

.
, ', • Zbigniew Grabowski · i 

19,5 proc. 
- Życie wymagało usprawni-e.:. -. Naszych "Czyf:Icików · za!n-ni.� pracy .MO,_ a szt;:zególnie pil.: · 

ną s,prawą było . szkolenie m}o- teresµje zapewne, jak 7. r:.unk(u 
dyc·h _kadr� widzenia MO przedstaw:a się 

Już w trzy tygodnie po pow- problem porzą1ku i bt'.zpiccz�i1-

, shniu MO zorganizÓwano w Lu- stwa � Zagłębiu Miedziowym? 

� W początkoJym okre"1Sie bti- ' 
dO"".Y Zagłębia Mi€dziowego na-' 
stąpił · tam wzrost · niektórych ka­
tegorii przestępstw, a �zcz2gólnie 
chuliga11stwa i kradzi2ży, co 
I)rzy „1:uż·ej migracji zawsze jesi; 
nie_unikrii,one. Obecnie notujemy 
spadek pr.zestęp�w·. ria co ntc­
_wątpliwie wpłrnęły prredslę-

(Dokończenie na sir. · 5)  
l 

blinie 1-miesięczhy !fors ofice:r- . 
s!d, na  którym przeszkolon_-0 160 
ofie:erów. W kwietnia 1945 roku 
o'twarto w Łodzi, w byłym �}a­
lacu fabrykanta Scheiblera szl<:o­
ł�· oficerów politycznÓ-wycho­
wa.wczych i l inicwych. J<:dno­
czę:śnie pi-,owadzono skrócone 
kµrsy of:ic·erskie. P;rzy komen­
d=?fh woj ewódzkich utworz.ono 
kilkutygodn�owe k_ursy przeszko­
lenia milic ja1ntów. Był .  to pierw­
s.zy etap· :do:raźneg;o pr;;:ygo'.owa-
ni� n)ilicj_i do pracy; .,.,.,...,....,......,,""""'"""'"""""""""""'"'"·· .... • ... •&a·-==---·· 

e 
, Ję-dnostka dolnośląska krzepła 
s�ybko organizacyjnie. We wrze!.;_ . 
n iu 19.45 roku ,do,lrnn·ano otw3r­
cia szkoły i;;o:lofic�rskiei do 
któr,ej przyjęto 219, ele

1

wów: 
Mtmo deżkich- wa:runkhm ton't,.r--

,, 
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Lis t z terenu • 
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· Chamstwo · 
Szanowny Panie Redakt�el 
Kilkanaście razy w miesi ącu 

chwytam do ręki delegacje sluibo­
'\l.'ą i udaje się do różnych miej­
&eowości, najczP,ściej do Bol esłuw­
ca, Lubina, Jawora, ZłC1toryi i 
Chojnowa. Korzystam z komuni­
kacji autobusowej i PKP. By•Nam 
iakźe w kawiarniach, restaura· 
cjach, poczekalniach. Mam więc 
doskonałe warunki do obserwa• 
cji bliźnich. Choć patrzę na 
v.;szystko tzw. łrzeźwym okiem. do­
chodię do wnbsku, że zachowanie 
sit rodaków jest dalekie od naj­
prostszych zasad savoir-vivre'u,• 

1
Najwięcej niepokoju budzi mło-, 

. dzież dojeżdżająca do szkół śrJul 
• nich w Legnicy, Bolesławcu i Ja"' 
�or�e. Można nie reagować na �lo-­
snieJsze nawet rozmowy, śmieci,\, 
le-kkie poszturchiwanie się. Wia1 
domo, . młodzieży się wie'le 1vy-_ 
ba�za. Trudno j ednak puszczać ml� 
mo uszu ordynarne wyrażenia,. Ja• 
kie słyszy się w każdym pociąsu1 
trudno patrzeć obojętnie jak 15�.la­
tek zaciąga się papierosem lub 
p'Opija wino. Myśli Pan, że mto­
�ież się z tym kryje? Ale skąd'! 
Uczeń poczytuje sobie za punkt 
honoru, kiedy może w przedziale 
k0lejowym palić papierosy i rzu­
cać ,,mięsem". 

Jechałem ze Złotoryi do Legni­
cy w zatłoczonym pociągu. W Ko­
:zowie wsiadła staruszka, choć kil­
ku chłopców zajmowało miej�ca 
:iaden nie po.fatygował się ·aby 
wstać. Nie pomogła interwencJa 
jakiegoś pasażera. Trzeba f>ylo •• 
chwycić  jednego z nich za ·  hol­
nierz i dzięki temu staruszka mo-• 
1fa usiąść. 

Panie Redaktorze, podobnych 
J)rzykładów mogę przytoczyć dzie­
siątki. • Zastanawia mnie dziwna 
obojętność społeczeństwa. Pasaże­
rowie są zazwyczaj bierni i bar­
dzo rzadko interweniują pod-:zas 
wybryków młodzieży. Ciekao/ je­
stem o czym się mówi na tzw. 
lekcjach wychowawczych, które od­
bywają się przecież we wszyst­
kich szkołach. · Dziwi mnie · takze 
bierność funkcjonariuszy MO, któ­
rzy kręcą się po dworcach, ale 
nie wchodzą do pociągów zoba­
czyć jak zachowuje sę młodzież._ 
Chamstwa w żaden sposób nie 
wdl110 tolerować! 

Z poważaniem? 
TERENOWIEC 

J 
UŻ NIEUCO'Gó telefony r 
korbkami, jakie jeszcze za­
chowa ły się w Lubinie, pój-

dą do lamusa. Budowa automa­
tycznej centrali telefonicznej zo­
stała ukończona, a obecnie mon-

. tuje się urządzenia. Jak nas 
informuje dyrektor Rejonowegu 
Urzędu Telekomunikacyjnego w 
Legnicy, inż. Włodzimierz Bu­
łyk, pod koniec I kwartału przy­
szłego, roku centrala. o 1000 r.u­
merów rozpocznie swoją pracę. 
Dla lubinian stanie się to o­
gromnym udogodnieniem. Obec­
n:v rytuał telefonowania wyma ­
g a  kręcenia korbką, czekama 
aż zgłosi się poczta, wsl-:aza-

Z A G Ł E B I A ., 
-------------------------------

T E L E F O N  
prz.estanie być zmorą 

n1a żądanego numeru. Naslc;p­
nie można już odłożyć słucha w­
kę i cierpliwie czekać... Po u­
ruchomieniu centrali uzyska się 

Jesienny obrazek, -

bezpo.średnio połączenie 
kręceniu odpowiedniego 
ru, tak jak wszędzie. 

Przekazai;iie do użytku 

po wy­
nume-

nowej 

Fot. M. Hladki 

--------------------------------� 

centrali w Lubinie przyniesie 
jeszcze jedną bardzo dużą ko­
rzyść, ponieważ miasto otrzyma 
bezpośrednie połączenie z; Leg­
nicą. Rozmawiać będzie możne 
po wykręce'niu numeru kierun­
kowego, a następnie po uzyska­
niu specjalnego sygnału, wykrę� 
ci s ię numer właściwego .-ibo­
nenta. Potrwa to zaledwie kil­
kanaście sekund. Obecnie �o­
riystając z pośrednictwa centra­
li  międzymiastowej czeka się 
niekiedy na połączenie godzinę 
albo jeszeze dłużej. 

J-ak dotąd Lubin nie jest od­
osobniony pod względem telefo- • 
nów z korbkami. Podobne są 
w Bolesławcu i mieszkańcy- gro­
du nad Bobrem mają te same 
kłopoty. Ale skończą się on-e 
j eszcze wcześniej niż w L�bi­
nie. Jeleniogórski RUT ko6czy 
już montaż urządzeń i najpóź­
niej w połowie października br. 
centrala licząca także tysiąc . nu­
m e·rów przystąpi do pracy. Roz­
wiąże to . problem na kilka lat. 

------------------------------------------------------·•;· 

Nie na tym koniec dobrym 
w ieściom: W połowie przyszłe­
go roku zautomatyzowana zo­
stanie sieć telefoniczna wszyst­
kich ;twiększych miejscowości _w 
powięcie"�łotoi::yjskim. Tak więc 
po wykręcen1u odpowiednich nu­
merów k ierunkowych będziemy 
się mogli bezpośrednio połączyć 
z Chojnowem, Swierzawą _i Woj­
cieszowem. Podobny system za­
stosowano przed rokiem w po­
w1ec1e jeleniogórskim • i zdaje 
on egzamin, a abonenci tracą 
znacżnie mniej <;zasu. 

Dzierży palmę pierwszeństwa Automatyzacją obejmie s'ię w 
przysz1ym. roku również powil}t 
jaworski. Natomiast w ,nastą, .. 
nych la-tach oba te powiaty bę­
dą się bezpośrednio - łączyć �' 
Legnicą. B OLESŁA WIECKIE Przed­

siębiorstwo Budowląne już 
przeszło rok znajduje się 

na pierwszym m1eJscu w wo­
jewództwie pod względem so­
lidności wykonywanych prac i 
dotrzymywania · terminów. Szko­
ła Tysiąclecia, którą oddano 
niedawno do użytku w Bole­
sławcu przy ul. Polnej uzy:ska­
ła tytuł „Mister 1964" spośród 
wszystkich szkół wybudowa­
nych w br. na Dolnym Śląsku. 

Ekipy budowlane przedsiębiorstwa 
są rozrzucone po wielu miejscowoś­
ciach, najwięcej jednak buduje się 
w samym Bolesławcu. Już w ty-m 
roku oddano dotn o 128 izbach przy 
Ul. Polnej 12, dwa budynki po _52 
izby przy ul. Krasickiego i Karola 
Miarki oraz blok o 205 izbach: przy 
ul. Chrobrego. W tych dniach gotowy 
b(dzie wzorcowy budynek przy ul. 
Podgórnej (56, izb), a w drugiej po­
łowie października lub z początkiem 
listopada przekaże się _ dwa domy _, 

. przy ul. Legnickiej i Chrobregd. 
Liczyć one będą w sumie 228 izb 
mieszkalnych. W bieżącym roklł 
rozpoczyna się budowę dalszych. 
kilku domów o 740 izbach, które 
gÓtowe będą w roku przyszłym, m. 
in. trzy duże obiekty staną przy 
ul. Asnyka. 

Na Nowym Sródmieściu rośnie 
ośniliokondygnacjowy w1ezowiec z 
tarasem (o�stąpiono od pierwotnej 
kon�epcji by obiekt liczył 11 pię­
ter), w którym już w połowie przy­
szłego roku pomieszczą slę wszyst­
kie wydziały Powiatowej Rady Na• 
rodowej. Natomiast budynki zajmo­
wane obecnie przez PRN przekaże 
się na mieszkania dla kilkudziesięciu 
rodzin. Przy ul. Kubika buduje się 
salon pralniczy dla Miejskiego 
Przeooiębiorstwa Go�podarl<i Komu­
nalnej, który ma być gotowy także 
w przyszłym roku. 

A eo się robi poza Bolesławcem? 
Lubań • Lwówek czy Wleń mniej 
intere�ują nasze�o czytelnika. Jed· 
nak w Chocianowie też buduje się 
wiele domów mie•szkalnyph. Już w 
tym roku przekazano trzy domy 
mieszkalne (150 Izb) przy ulicach 
Kościelnej i Wesołej. W listopadzie 
n;,tom!sst będzie !(otowy następny 
dnm pr7y ul. Kościelnej o 76 izbach. 
Prócz tego w br. na terenie miasta 
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rozpocznie się budowę kilku nowych 
budynków mieszkalnych przewidzia­
nych do oddania w 1965 r. Inwe- • 
storami budownlctwa w Chociano­
wie są legnicki DBOR i miejscowa 
Fabryka Urządzeń Mechanicznych. 

Buduje si<; także na wsi. W Krzy-

Kron:ka 

mil icyina 
PIJANY ZA KIEROWNICĄ 

Tragiczny wypadek zdarzył 
się niedawno w Polkowicach. 
Samochć!l-wyrotka najechał na 
mot�cykllstę, klóry 

... jechał 
zgodni e  z przepisami. Moto­
cyklista doznał złamania obU 
i.óg, a jeęo żona zost;i ła po• 
waznte potłuczona. Kierowca 
samochodu nie udzielił pomo• 
cy ofiarom lecz dodał gazu 
i usilowić zbiec. Nie docenił 
jednak możliwości milicyjnych 
,.Junaków" i w wyniku został 
dopędzony i zatrzymany. 

Kierowcą-piratem okazał się 
,Tózef Petroli z Chrostnika, 
który w dodatku jech'łł po pi· 
janemu, Nakazem proknratora 
re troll 2ostał aresztowany 
l odpowie przed sądem. Czeka 
go surowy wyrok, a za nie 
udzielenie pomocy ofiarom 
wypadku -odbiera się prawo 
jazdy na cale życie. 

CHULTGANT 
W CHOCIANOWIE 

Chuligani z Chocianowa w 
ostatnich dniach znów się 
,,uaktywnil i" i urządzili wiele 
pijackich burd. Ale milicjanci 
z ·  tamtejsze-go posterunku MO 
nie zasypiają gruszek w po• 
piele. Pod kierowoictwem swe­
go lwmendanta, !.t. sierż. To• 
masza Gałasia urządzają akc.ie 
przeciwko chuliganom. ,v wy­
niku tego ? resztowano Luć! wi• 
ka Proroka i jego dwóch kom­
panów, a przeciwko kilku• 
n astu innym sporządzono wnio­
ski o ukaranie na kolegium. 
Warto więc urządzić w Cho• 
r.!anowie wyjazdową, pokazową 
sesję kolegium i surowo uka­
rać chuliganów by w przyszło­
ści odechciało się· im zakłócać 
spokój i zaczepiać obywateli. 

(lemil) 

wej {POW. zfotory'jski) rośnie filia 
'państwowego Ośrodka Maszynowego 
z garażami; magazynem i warszta• 
tarni naprawczymi. Obiekt gotowy 
będzie jeszcze w tym roku. W Ło­
dzlcy {pow. boleslwiecki) -rozpocznie­
się wkrótce budowę agronomówki. 

Załoga przedsiębiorstwa, kió­
ra oddaje poszczególne obiekty 
w terminie lub nawet przed 
terminem, zobowiązała ·się zbu­
dować w Bolesławcu jeden bu-

, dynek o 120 izbach ponadpla­
nowo, z tyrń, że mieszkania bę­

-dą przeznaczone wyłącznie dla 
•pracowników Bolesławieckiego 
Przedsiębiqrstwa Budowlane­
go. Czeka się tylko na· decyzję 
!Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
t3udynek • ta_ki �ardz? by . się 
przydał pomewaz maJąc miesz­
kania przedsiębiorstwo -mogło-
9Y zatrudnić więcej fachowców, 
k tórych obetnie odczuwa się 
lj,rak. 

'· . (lemil) 

\Vszystko to sprawi, ze ecn­
trale m-iędzymia.stowe zostaną 
:,:nacznie odciążone i dzięki te­
mu skróci się czas oczekiwa­
nia na rozmowy z Wrocławiem, 
Warszawą, Łodzią, Katowicami, 
Krakowem t innymi mlai-tami. 

Kładzie - się du•i,y nacisk na 
, ,telefonizację" wsi. Według za­
leceń Ministerstwa Łączności 
wszystkie wsie w kraju sąają, 
otrzymać, telefony do ko{1ca. 1 970 
roku. U nas nastąpi to znucz­
nie wcześniej l do końca 1 96S 
roku wszystkie wsie w powia­
tach legnickim, jaworskim, lu­
bińskim i . złotoryjskim będą mia­
ły co najmniej jeden tell'fon 
podłączony do centrali l dzięki 
temu można z nich będzie kn­
rzystać przez całą. dobę. W ra­
zie potrzeł1Y ułatwione ' b�tł�łc 
wezwanie Milicji. Pogotowia. Ra­
tu

.
nkowego czy Straży Pożarnej, 

(lemil) 

P R A C A 
J

AK WYNIKA z uchwał IV ' zjazdu Partii, do koń• 
ca 1970 r. na.. terenie kraju trzeba będzie stwo• 

rzyć 1,5 mln. no wych miejsc pracy. W powiecie 
jaworskim -władze m11s1.ą wygospodarować około 5 tys. no­
wych stanowisk, glównl.e  dla kobiet. Uchwała znalazła się 
już w stadium realizacji. Duże rezęrwy _ kryją się w spół­
dzielczości pracy i 'rozwo ju chałupnictwa. 

Spółdzielnia Pracy Odzieżowe} dukują ładne kasetki, pudeika, 
im.' óbrońców Pokoju ria sze- papierośnice, ozdobne ramki dc-
1;c1u kursach przeszkoliła 164 6brazów, talerze dekoracyjne. :l 
kobi1ety, które zdobyły zawód początkiem paźd�iernika PT:K 
szwii.czek i vt domu produkuJą rozpoczyna drugi kurs panuąt-. 
bieliz'nę pościelową oraz odzie.:. karski _dl� 40 kobiet w Ja\"?O-
dziecięcą. Od polowy sierpnia rz.e. ZaJęc1a będą trwały 5 m1e-
spółdzielnia prowadzi siódmy � ięcy,, a potem jego ab sol went-ki 
kurs w Dobromierzu który zo- zajmą się produkcją pamiątek. 
stanie- zakończony � pob·,-1 ie Do koóca 1965 r. ,,Fotoparn" 
listopada. Dobromierz jest to przejszkoli i zatrudni w powie-
osada nie ]:'.)Osiadająca żadnego • ci� jaworskim łącznie 120 ko-
przemysłu. Mężczyźni dojeżdża- b1et. Asortyment wytwarzanych 
ją do pobliskich $wiebodzic. a pamiątek zos��ni� z�a�znie po-
kobiety n ie  m iały gdzie zna- szerzony, mysl� się Jtlz_ o ozd?-
leźć zatrudnienia. Dzięki pro- bach w posiac1 .,m otywow z hi-
wadzonemu obecnie kursowi 40 storycznego Bolkowa. 
mieszkanek Dobromierza znaj- \ 
dzie pracę chałupniczą. Z po-

D L •A c,zątkiem października rozpocz-
nie s ię ósmy kurs, także ula 
40· nigd zie - n ie pracuj�cych lrn­
bie. Tym razem w Jawo.cze 

Terenem powiatu jaworskie­
go za in teresowala się wyt,vór­
nia pamiątek PTTK „Fotopam" 
wę Wrocławiu. W Bolkowie u­
rządziła kurs dla -20 kobiet,- któ"" ., 

, i:-e systemem chałuoniczym pro-� 

Chałupnictwo ·ma duże szanse 
rozwoju. Powiatowa Spółdziel­
n ia Wielobranżowa może prze­
szkolić i za trudl'l.ić jeszc1.e 20 
kobiet przy produkcji • koMcr. 
Odpowiednia 'i l osć surowca jest 
z�bezpieczona. Wiol1;1 mop:� za-

BOLESŁAWIEC 

e Przy ul. Asnyka będzie 
nowa czwarta w tym mieście 
pocz�. Plac6wkę• odda się do 
użytku • w połowie przyszłego 
roku. 

• Pownecbna , Sp6ldzlein!;i 
Spożywców przyczyniła. s1ę 
znacznie do rozwiązania P;O· 
blemu zatrudnienia kotnet. 
Uruchomiono produkcj'l cha­
łupniczą, a 90 �oblet szy,1e 
konfekcję dziecięcą i inną 
odzież, której nie ma � !Jur• 
towniach. Przeciętny mJes1ęcz• 
ny zarobek chałupniczki WY· 
nosi około tysiąc złotych, �a­
pewnia się im urlopy oraz m· 
ne świadczenia socjalne. K�­
biC!tY pract1J1fce w domu ni e  
mają problemu z umieszcze­
niem dzieci w żłobkach. r ... 
końca br. PSS zatrudni jeszcze 
JO chałupniczek. Dobrze bvlo· 
by, aby za tym pr,:ykladem , 
poszły inne spółdzielnie. 

• Hotel Robotniczy należący 

e Uroczyste plenum zarządu  
'· Powiatowego Ligi Obrony Kra-

I 

ju z 01<:azji zakończenia spar• 
takiad kościUHkowskiCh w ko· 
łach LOK, odbędzie się dziś 
(2 patdzlernika) "'. budynku 

• PRN o codz. 11}. 

e Jutro (3 października) z 
okazji XX-lecia Milicji Obywa-

• telskieJ odhędzl-e się akademia 
powiatowa w auli miejscowe-
10 Liceum Ogólnokształcącego. 
Program przewiduje wygłosze-

. nie· okolleznośclowego referatu, 
odznaczenie wyróżniających się 
funkcjonariuszy, a w części 
artystycznej - występ zespołu 
„Arlekin" ora7, -zgaduj-1gadula 

. na temat znajomości przepis6w 
ruchu drogowego, przepisów 
przeciwpożarowych, sanitarnych 
1 meldunkowych. 

e W kawi;nni „Eureka" na­
ltąpily pewne zmiany, zwięk• 
szono Ilość miejsc ze 120 do 
JłO ora,: uruchomiont> dodatk0• 
wy bufet. Będą mogll zeń ko� 
rzystać konsumenci, którzy 
w czasie wieczorków tanecz­
nych nie mają chęci kupowa­
nia biletów i udawania się do 
sali dansingowe.i. Natomfa!lt 
w stoł6wce .,Eureka" wm·ow11• 
dzono 1r,r,;edat kilku nowych 
potraw garm11żeryjnych. -inno• 
w ac.fe te zostały przy jęte z za• 
dowolenlem. 

e ltozpoaął się już rol< 

d„ Bolesławieckiego Przedsię­
bio-rostwa Budowlanego zajął 
pierwsze miejsce w okręgu 
w rocławskim we wspólzawo::­
nir.twie o wysoki poziom wa-
runków socjalno-bytowych i 
pracy kulturalno-oświatowe.I. 
Za pierwsze półrocze ł>;:-, Zwią• 
zek Zawodowy Prac. Budow­
nictwa i Przemysłu Materia­
ló�v Budowlanych przydzielił 
w dowód uznania nagrodę 
w wysokości 2.500 zł. Pieniądze 
zostaną PT'Zeznaczone dla naj­
lepszych pracowników i loka• 
torów hotelu. Gratulujemy! 

O Na terenie Bolesławca 
u�iawiono 5 dużych i około 
20 mniejszych tablic informa­
cyjnych, Znajdu,lą się one 
wok6ł ratusza, koło dworca 
kolejowego i na zabytkach. 
;z:alotylo je 3 lata temu PTTK, 
większość tablic- już spłowiała, 

-i wymaga o dnowienia. Moie -
zajmą się tym władze miej­
skie? 

szkolenia partyjnego. w U 
podstawowych organizacjach 
partyjnych prowadzone będą 
stale punkty szkoleniowe, 
a w 30 innych - zebrania te• 
matyczne. Członkowie PZPR 
zapoznają się podczas szkole• 
nia :i1 problemami międzynaro­
dowymi, ekonomicznymi, uchwa• 
Jami IV zjazdu itp. 

' • Komitet Powiatowy ZMS 
zorganizuje w pierwszych 
dniach października spotkanie 
z młodymi nauczycielami do 
28 lat. Celem spotkania będzie 
pozyskanie nauczycieli w sze­
regi ZMS oraz włączenie ich 
do prac_y organizacji. Również 
na początku pafd7iernika prze• 
widziane jest spotkanie z akty• 
wem robotniczym, 

e W budynku Technikum 
Górniczego dyrekcja Miejskie­
go Handlu Detalicznego uru­
chomiła niedawno kiosk. Mot· 
na w nim nabyć napoje chlo• 
dzące, wyroby cukiernicze, 
przybory szkolne, koszulki gim­
nllstyczne itp, Prócz tego MHD 
uruchomił nowy sklep spo• 
żywczy na „osiedlu D", 

e Rejonowa Spółdzielnia 
Ogrodnicza w Legnicy wybudo­
wała w T,uhinie (niedaleko 
stacji benzynowe.i) pawilon 
h" ndlowy. Prowadzi się w nim 
sprzedaż wanvw i owoców 
oraz przetwQróW, 

ZŁOTORYJA 
• Z Inicjatywy Komitetu 

l'"owiato"1Vegp PZPR, Związku 
Nauczycielstwa PolilRłego o-raz 
Wyd:riału Kultury i oświaty 
odbyło się i;potkanie z mlodY• 
mi nauczycielami szkól podsta­
wowych w powiecie zlotoryj• 
skim, któnf w tym rok\1- po 
raz pierwszy zac:r.ęli pracować 
w zawodzie. Obecnych było 
około 30 osób, Młodych peda• 
gog6w zapoznano z problema• 
mi jakie będą ich czekać oraz 
omówiono p(ltrzebę angażowa­
nia się do prac społecznych. 

, e Szkole-11ie pąrty.in� w -do• 
, v. iecie złotoryjskim będzie p\-o• 

wadzone w 26 punktach. 1nau• 
1,urac.la roku szkolenia nastąpi 
w pierwszych dniach paździer­
nika. 

• Dyrekcja , MHD r,neJela 
lokal po sklepie meblowym 
przy ul. Solnej. W chwili obce-

• W pierwszych dniach pat• 
di1ernika br, odbędzie się 
w Miejskiej Radzie Narodowe.I 
narada w sprawie przygotowa­
nia mlaata do zimy. Omówi 
się sprawy zabezpiec7enia rur 
wodociagowych i okien piw• 
-nicznyeh ; każdy zakład prze­
mysłowy otJ'zYma sw6j rejon 
z którego będzie zobowiąza�y 
usuwać śnieg, 

e l\1y5li się jut. o przygoto• ' 
W:tniu łodowl!lk dla dzieci na 
zlme. I.odowisko w parku \JJ>0• 
rządkuje Miejska Rada Naro• 
<lowa, a drugie - przy ul. Sta­
rojaworskiej - urzadzą miesz· 
kańey w czynie społecznym. 

e 0Ekipa Jeleniogórskiego 
Pnedsiebiorstwa Budownictwa 
'l\łiejskiego nie dotrzym11ła Ico• 
Jejnego terminu pr:r.ekaza11ia 
do llŻYtku don\u mieszks,lne�o 
w rynku. Ostat.ecznv termin 
wyznaczono n" 20 wr;eśnia, :. l e  
tradycy,1nie nie został on do• trzymany. 

• Droga 1i Piotrowic do 
,;ł6w,neJ ulicy wiotłace.t do Ja­
wora była niezwykle wv• 
bolsta. Re.fon Eksploatacji Drń� Publicznych w ,Jaworze założył 
na tym odcinku (ponad J .5 'km) nową nawier!Zchnię asfal• tową. 

• Władze powiatowe czynił\ starani!l, aby p-rzv sklenach w więks,zych miejscowościa<'h ur11chomić punlcty l>rzyjeć do n�nr::i.wy telewizor6w, radio• o!lhlornlków- i zmech:1.nizowa-11e,1to sprzętu gospodarstwa do• m�_wego, Chłopi mogliby tam 

neJ prowadzi się tam remont, 
a w połowie bm, uruchomi 
pierwszy na terenie ~miasta 
sklep pn. ,,1001 drobiazgów". 
Warto przy okazji dodać, że 
w tym miesiącu wiQkszość 
!.klepów i Dom Towarowy 
MHD otrzyma nowe i eleganc• 
kie szyldy, 

• 10 października br. Zarząd 
Powiatowy ZMW organizuje 
we wsi Nowy Kościół zja1d 
członków zespołó'V Przysposo• 
bienła Rolniczego oraz wyróż­
niających się słuchaczy szkół 
Przysposobienia Rolniczego. 
Obecnych będzie około 200 
osób. Program przewiduje 
otwarcie wystawy plonów po· 
chodzacych z poletek doświad• 
czalnych, przeprowadzenie zga· 
duj-zgaduli o tematyce rolni• 
<'zej, występy artystyczne oraz 
zabawę taneczną z niespo• 
dziankami. 

zostawiać zepsute telewizory, 
pralki, lodówki, odkurzacze iti,,. 
Samochody zabierałyby je do 
naprawy, a następnie przywo· 
ziły z powrotem. Zaoszczędzi to 
mieszkańcom wsi wiele czasu 
i pieniędzy. 

• Za kilka dni W _Klubie 
Spółdzjelczym rozpoczme się 
lrnrs ta1ica towarzyskieito oraz 
języka niemieckiegQ. Kierowni­
ctwo plac{l\vki nadal przyjmu• 
.ie zapisy do wszystkich zespo• 
łów i sekcji. 

• Na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na 3 Iata ska• 
2.ał Sad Powiatowy w Jaworze 
:14-letniego Zd7,isława Pac:ika. 
Jechał on traktorem w Bolko• 
wi-e i nie zachowu.fac należy• 
tej ostrożności zd erzyl się 
z motocyklistą Ferdynan dem 
Keberlą. Motocyklista doznał 
ws · rząsu mózgu. 

Cl Przy Powiatqwym Domn 
K.utury otwarto studium WY· 
<'!-\owania Estetycznego, A oto 
ciekawsze ternatv wykładów: 
Jak patneć na film?. Jak po• 
wsta.ie te:itr?, J::tk się modnie 
1 tanio 11biera ć?, J;,k p:it.-7ł'Ć 
na obraz? . . Tale 11rzad1ir mies7• 

k :> nie?, POl'l<;b"''0We wiadomo· 
ści z historii filmu. 

� Mie ;sk;j z;,nąd 13udynk6W 
i'l�lPS'lk?lny<'lJ nie dba o CZ�'­
stość. Po sk01\czeniu hieżacych 
·i kapitalnych remontów • l'l0• 
mów 11ie usuwa sic pozost:110• 
śei hudowlanvch. r.-ruz. -,-.j,�Pk 
I wanno rnznosi się ' niekiedY 
po całej ulicy, 

Zebrał: L. M. 

I I 

K· O B I  E T  
trudnić lnne spółdzlelnie, m. in. ,,Inprodus". 

Wydział zatrudnl.enia• Powiato­wej Rady Narod0wej skontro­
luje wszystkie • stanowiska pra­
cy v:, zakłac' ich przemysłowych. 
M�zczyzn benz1e i.ie orzesuwa� 

d o  trudniejszych prac (w'iele za• 
kładów w tym powiecie potrze­
buje męskich rąk do pracy, ale 
ich brak), a na ich miejsce za­
trudni się kobiety. 

(lemJl) 



Wiemy O ich Istnieniu. Niektórzy z nas maJll w różnych stronach łwlata bliższe lub dalsze rodziny. Wiemy, że spora i.eh grupa przysr.�� paczJą,, Gdy ktM m&JllCY krewne1c, w dalekleh krajach czaJe w swym budżecie rodzinnym niedosyt, lub gdy go ogarnia mania motocyklowa lub telewizorowa -a �hwilowo nie jest w stanie na ło sobie pozwolić - lub w reszcie l'dy ktM rze�ywlście Jest cięzko chory - wówczas za granicę, za morza lub oceany płyną listy. W )istach zaś i;lelikatne pro­śby: ,,czy nie moglibyście?". A oni przeważnie mogą. Nie zawsze tyle o ile się lcł:\• proJJI. Ale na o�ół te .materialn_e • dowody pamięci o „starym kraju" i czę1to nie zuanym z twarz)' krewniaku -przybywnJą w koncu do adresatów.. A ponieważ kaidy lubi otr:irmywać prezenty więc radość jest, wielka. Tym bardziej, że pomnożona o legendę, która krl\żyć poczyna wśród sąsiadów I zna­jomych, 
Potem w niektórych kręgach poczyna wytwarzać slę PO&ll\d, ii' ,.tamtym to się żyje". Jak Jest naprawdę? Jak w rzeczywistości układa się życie Po laków :u, .  rra;nlcĄ?, A konkretnie w Wielkiej Brytanii? 

G 
DY PRZYBYL EM do Londy­
nu jeden z pierwszych klo-• potów, jaki należało rozwią­

zać dotyczył zakwaterowania się. 
Jntuir ja i do�wiadczenie podpo­
wiadały, że chyba najlepiej u Po­
laków. Bo najtaniej i jakoś tak 
sw�.;ko. Odbyłem więc 3-godzinne 

garażu i absolutna niemotność do:.. budowania go, bo nie ma gdzie. Poza tym - ten domek wcale nie jest ich. Właściwie j est bankowy. Bank bowiem udzielił im pożyczki na zakup tej posesji i pożyczkę tę muszą długo i żmudnie splaćać. Z.muolnie dlatego, że rata mie-

Pięć lyuodni w Londynie 

owszem. Ale Clapham, Balham, 
cały East End - tot to przec1ez 
są dzielnice zamieszkiwane przez 
., w or king class" czyli klasę pracu­
jącą. Co pan tam robi, redakto­
rze? 

Tak mówią • 1óndyńczycy. Mofoa 
tego nie wiediieć, albo się z tym 

·JEDNA RODZINA 
telefonowanie po  całym mieście, 
aby koniec końców trafić na nu­
nter, pod którym odpowiedziano 
mi, 'że zgoda, proszę zaraz przy­
jechać. 

sięczna wynosi tyle _ile l)ra',fie ca­
ły zarobek właściciela. , A. zatem, 
gdyby nie to, że trzymają loka­
torów - po odliczeniu raty za dom 
- ich egzystencja musiałaby mieć 
poziom zupełnie głodowy. 

• 

dużo się bawią nie dbając o kon­
serwac.:j4= lokalu i o cz�stość, ale 
ze wstrętem za to płacą. Więc nie­
raz trzeba .je�zcze do nich dokła­
dać. t ATWO sobie 2atem wyobra­

zić, że w JJl'Uncie rzeczy w 
rodzinie moich gospodarzy 

panuja ustawiczna niepewność. Nie 
o przysłowiowe jutro, lecz realny 
nasl�pny mtesiąc i półrocze. I że, 
to jP.st tylko pozór, iż w tej ro­
d�inie z dwojgiem dzieci pracuje 
wyl�cznle mężczyzna. a kobieta 
zajmuje się domem. Bo naprawdę 
.,.. laśnie na ten dom pracuje ko­
bieta. Ona musi się troszczyć o 
znalezienie_ lokatorów; ona musi 
sią z nimi użerać o czynsz, ład, 
dbałość o zajmowany lokal. 

Mężczyzna, jako się rzekło, pra­
cuj& zarobkowo. W konkretnym 
przypadku moich gospodarzy cho­
dzi o pracę w charakterze druka­
rza. 

Zanim jeszcze dowiedziałem się 
jak jest on w gruncie rzeczy 
krzywdzony i . jak nikle ma pers­
pektywy, awansu zawodowe;� oraz 
podniesienia swych zarobkow -
zwrócił moj� uwag� inny �akt. 
Otóż człowiek ten przez 8 godzin 
dziennie jest drukarzem. Przez po­
zostałe 8 - jest poetą. Tłumaczy 
wiersze i utwory pisarzy polskicil 
na angielski. Tłumaczy z angiel­
skiego na polski; pisze swoje wła­
sne, ciekawe poezje. 

I naprawdę nie jest irafomanem. 

.. 
Był to adres na głębokim połud­

niu Londynu. Stacja metra nazy­
wała się Clapham South. Wysiadł­
szy należało jeszcze przemierzyć 
piechotą kawal drogi. Następnie 
skręcić w te wąskie, tak charakte- · 
rystyczne dla Londynu uliczki za­
budowane od końca do końca bliź­
niaczymi jednorodzinnymi domka­
mi. 

- A więc mają dom, taki jedno­
rodzinny? - spyta ktoś dociekli­
wy. 

Tylko, że z lokatorami to nie ta­
ka prosta sprawił. Przede wszyst­
kim - nie jest o . nich łatwo. Jak 
się bowiem później dowiedziałem 
- i raz na zawsze przestałem przy­
znawać się gdzie zamieszkuję -
Clapham South joest w Londynie 
uważane za fatalny adres. Trzeba 
bowiell) wiedzieć, że w tym wiel- • 
kim mieście poszczególne jegQ 
dzielnice zamieszkują poszczególne 
grupy ludzi. I już dla dziennikarza, 
lekarza czy inżyniera przyznanie 
się do tąkiego adresu oznacza, że 
albo on j est bardzo złym :fachow• 
cen1 i m a  trudności z uzyskaniem 
pracy, albo jest utracjuszem, czy 
po prostu niedołęgą. Wembley, 
Chiswick, okolice. Kensington - to 

nie liczyć - ale tam jest to obiek­
tywny fakt społeczny. Tam pozycję 
społeczną człowieka mierzą między 
innymi jego londyńskim adresem -
bezbłędnie okreŚ'lając, czy jest on 
„zły" czy „dobry" (adres a zalem 
- roiumują - człowiek). Tam takt 
sam domek o „złym" adresie k<lliz­

tuje od 2,5 do 3 tys. funtów, a 
z „dobrym" adresem 5-8 tys. fon­
tów. 

A zatem znalezienie lokatorów, 
którzy by byli milymi, kulturalny­
mi i wypłacalnymi ludźmi - , jest 
w dzielnicy Clapham South spra­
wą raczej trudną. Jedyny wyją-,. 
tek stanowią studenci, bo ci jakoś 
nie poddają się owej adresowej 
hierarchizacj i, jest to im na razie 
obojętne. Nie mają przecież obawy, 
że. np przy staraniach o prac� ich 
kandydatura nie przejdzie rn. in. 
dlatego, że mieszkają w „zlej" 

I naprawdł: jego poziom intelektu.al­
ny kwalifikuje go, aby w normal­
nym waru11kach - np. u nas . V: 
kraju - przyjaźnił si( ze . ś�edni�J, 
powiedzmy, klasy poetami 1 twor­
cami. 

Tam zaś musi się z tym ukry­
wać. Jest zdany na obcowanie z 
ludźmi, których horyzonty _my­
ślowe g" niewspółmiernie ubozsze. 
Nie rozumie ich, oni zaś nie rozu­
mieją i dlateio nie bardzo lubią -
jego. 

Na .naszych ekranach 
Tak jest; mają. Dwa pokoje z 

kuchnią na parterze, dwa pokoje 
z kuchnią na pięterku, j edna ła­
zienka, Data budowy domku - ok. 
1870 r. Kanalizacja nie w ścianach, 
lecz na zewnątrz. Instalacja gazo­
wa i elektryczna - także. Brak 

' • 

• dzielnicy. Lecz z I drugiej strony 
studel)ci, lilii. elementem najbardziej 
niesfornym, płynnym. Chętnie i 

RGUMENT ten może za-

,,ODWET I\.APITANA LESZA;• , 
' 

Scenariusz i reżyseria: Żika l\1it-
rowic, produkcja Jugosłowiańsł,a 
•1962 r. 

Powodzenie filmu ,.Kapitan Lesz" 

tez! Dar ko 
Skendera, 

Damevski w roli · 

.,TRZY�IESCI. LAT SMIECHU". • ' 
Scenariusz i reżyseria: Robert 

-Youngson, próctnkc°ja amerykań­
ska 1962 r. 

• t 

Rakiety w . Bundeswehrze 

A brzmieć dziwnie w uszach 
polskiego czytelnika, bowiem 

u nas jest tradycją, że drukarze 
reprezentują z . reguły bąrclzo wy­
soki stopień intelige11cji i spory 
zakres wiadomości. Ale tak nie jest 
w Anglii. z tej po pier'"".sze przy­
czyny, że prace drukarskie są ta':'1 
bardziej zmechanizowane. P� w�o­
re zaś dlatego, że - jak dow1,�dz1a­
lem się nieco później - moJ g�­
spodarz pracuje w jednej z nat 
gorszych drukarni. A to �lalego

'. 
ze 

aby dostać się do lepszeJ musiał­
by należeć do związku :za,�_odo­
wego. żeby zaś należeć do związku 
_ musiałby albo przez 3 lata ter­
minować zarabiaji,c po 3 funty ty­
godnjowo .(za co oie byłby w sta­
nie utrzymać nawet siebie samego) 
albo też posiadać dyplom angiel-

• (był pa naszych ekranach .bodajże 
w zeszłym roku), sklon_ilo ten sam 
zespół twórców do realizacji dru­
giej se.rii przygód dzielnego �api­
tana. W pełnej gamie barw 1 na 
szerokim ekranie 01.yla znów po­
stać jakby żywcem wyjęła z daw­
nych powieści „dla młodzieży" i 
innych .at\torów „spod znaku Z.or­
ro". ,,Odwet kapitana Lesza" .za­
,viera nie mniejszą niż pierwsza 
s�ria ilość scen dynamicznych. Du­
żym walorem tego filmu jest bar­
dziej niż w pierwszej serii rozbu­
dowan:r wątek l iryczny. 

• Czwarty zestaw komediowy R� 
berta · Youngsona, zatytułowany 
„Trzydzieści lat śmiecl!u" posiada 
w stosunku do innych podobnych 
film(l\� dwie bezapelacyjne cechy 
doda"tnle: nie usiłuje dawnych m..: 
mów montować na nowo oraz łą­
czy je  zręcznie ze zdjęcian:ii do: 
kumentalnymi, charakteryzu1ącym1 
epokę. Jest to więc doskonała �a­
bawa. zadziwiająca bogactwem_ m­
wencji komediowej twórców jej 

(Korespondencja z Bonn) 

N Pl.. terenacn szkoły artyle­
ryjskiej Eschweiler przed­
s�awion "1 została zachodnio-

niemiecKiej publiczności na]nowo­
cżeśniejsza- broń Bundeswehry, 
rakieta taktyczna „ziemia - zie"7 
mia" typu „Sergeant". Rakieta ta 
może przenosić ładunki atomowe 
na odległość 160 km. 

Gerci Scharnhorst, �kspert woj­
skowy tygodnika „W.e!� am .sonn­
tag" pisze z tej okazJi :  ,,Nie _jest 
tajemnicą, że Bundeswehra �ako 
druga potęga w NAT� uzbr��ona 
jest oczywiście w rakiety ro�ne­
go typu". Scharnhorst wy�icza 
owe typy rakiet znajdujące s1ę w 
posiadaniu Bundeswehry: . - rakiety typu „Sergeant" o zasu:r;u 

160 km, których ba,taliony o�gani• 
zować zaczęto pól roku temu 
(pierwsze trzy bataliony rozpoczę• 
ły służbę 10.IX. br. - red.) 

.... rakiety „ziemia - zie�ia" typu 
Pershing" o zasięgu 1100 km, któ­

;•ych jeden szwadron dysponująey 
8 wyrzutniami . ,,jest . gcltowy 
do akcJ'i" a drugi w stadmm or• . .  
ganizacji, 

- raki-ety „ziemia - powietrze" typu 
„Nike-Herkules" o zasięgu 130 
km, których bataliony są „goto• 
we do akcji", 

- rakiety „zi'emia - powietrze" typu 
„Hawk" o zasięgu 32 km, któr_ych 
bataliony są jeszcze w stadmm 
organizacji, 

- oraz rakiety typu „Honest John" 
o zasięgu 40 km, których bata• 
liony są już gotowe od dlu:i:sze• 
go czasu. 
Niektóre z tych systemów ra­

ki�towych - stwierdza Scharn- • 
horst - maj ą sens tylko �tedy, 
gdy sa zaopatrzone w głowice a­
tomowe. Ponieważ jednak zre­
zygnowaliśmy z produ�cji i po­
siadania broni atomoweJ, Bundes-. 
wehra nie ma orawa rozporzą-
dzania bronią nuklearną". 

Po cóż więc w takim · razie 
kosztowne rakiety, które „nie ma�­
ją sensu bez głowic atomowych� 

Scharnhorst wyjaśnia „W kaz,, 
dej baterii rakietowej Bun_des: 
wehry, która może w!st�zellw�c 
głowice atomowe, znaJ�UJe su� 
amerykański oficer, k�ory t:< -
również politycznie niebezpiecz­
ną amunicję - trzyma pqd klu­
czem". 

:...e Schatnnorst przypomina, L, 

jeszcze w 1957 r. szczegóły _uzbro­
jenia Bundeswehry w bron ra­
kietową trzeba było trzymać w 
tajemnicy ze względu na pro�esty 
opinii publicznej W, _NRF i z: 
granicą. Ow.czesny m101stey . obro 
ny Strauss musiał uroczysc�e za· 
Pewnić że Bundeswehra me b�­' " 

·d • , się dzie w dającym przewi z1ec 
terminie uzbrajana w atomowe 
rakiety". 

F kt •• Bundeswehra może • " a ' ze · • • ublicz-dziś przedstawić . opmn P ,· t nej najnowocześmeJ�zą . rat�n: 
wykazuje że sytuacJa się s 
solidował� i że minister ?b;O�Y 
von Hassel może nie obawiac si� 
nowej politycznie zafarbow1:neJ 

• • «  stw1er-dyskusji rakietoweJ -
t dza z zadowo!eni_em autot �� Y· 

l!:lllu. - - -... . 

Potwierdza przy tym !akt, że 
mimo· .,równie głośnej, socJolo­
gicznej jak i Ioiicznej - j ak ją 

określa - kampanii przeciwko 
śmierci atomowej, żadna. z repre­
zentowanych w • Bundestagu 
partii, nigdy na serio nie atako-

ca 
s t 'yc H Ad ' 

? NO W E  G O  
O 

STATNIO ukazało się na 
rynku nieco płyt nagra­
nych w wytwórniach za-

granicznych. . Wróć do Sorento", ,,Q, me 
za'�omnij mnie", .,Santa Lucia 
Luntana" i 9 innych najpopu­
larnjejszych pieśni włoskich -
z towarzyszeniem Orkiesh'.Y 
Symfonicznej Radia i Telew:­
zji  Rumuńskiej pod dyrekcJą 
Josifa Conty, śpiewa Nicolae 
Hnrlea. 

Wprawdzie repertuar pieś­
niarski o gorącej m iłości pod 
niebem Italii jest już doszczęt­
nie osłuchany, ale dość chęt­
llie do niego wracamy w po­
szuldwaniu wdzięcznej •melo­
dii,. tkliwego nastroju, •. prze­
de wszystkim nowych, inte�e­
sujących sposobów wykonan:a: które nawet z najbardz1eJ 
spowszedniałą melodią potra-

„ fia dokazać cudu. Tym razem 
jego sprawcą jest Nicolae :Har­
lea - znakomity baryton ope­
ry bukareszteńs�iej, �tóreg� 
głos i technikę śp1ewama moz 
na śmiało zestawić .ze. szczyt­
nymi tradycjami włoskiego bel 
canta. 

A więc włoskie tradycje w 
nowym, , rumuńskim .wykon�­
nlu - na 33-obrotowej płycie 
- motna nabyć w naszych 
ksi(garnlach za zł 811. Gorąco 
polecamy tę płytę. 

* 
W dziale muzyki powa�nej 

odnotujmy dwie płyty rai;tz1ec­
kie. Pierwsza z nich, to I kon­
cert fortepia�owy , L. v. Bcetho­
'\- ena, wraz z fortepiano-w� �o­
na-ta, f-dur _ w wykonaniu 
pianisty Swlatosława Rlch�era. 
Soliście towarzyszy Bostonska 
Orkiestra , Symf_oni�zną pod 
dyrekcją Mynsha. 

Wydaje się, że za�ówno .k�m: 
p ozytor I jego dzuilo, _Jak 1 

wykonawcy nie potrzebuJą lco­
mentarzy. Techniczna . s tron� 
nagrania również , nie . budZl 
sprzeciwów. Cena zł 80: 

Podobnie rzecz ma się 1 z 
drugą płytą. 

wala uzbrojenia Bundeswehry w 
systemy rakietowe". 

,,Nawet tacy wytrwali przeciw­
nicy polityczni - pisze Scharn­
horst - jak Franz Joseph Strauss 
i rzecznik wojslcowy SPD, Hel­
muth Schmidt, .by1i w tej sprawie 
niemal jednomyślni". skiej liZkoły • drukarskiej. . .  W konkretnej więc sytuacJI mu­

si on szukać pracy w drukarniac� 
tnv. niezwiązkowych, gdzie stawk.� 
są znacznie niższe, nikt nie bro11'. 
pq1.cownika przed pracodawc� l 
gdzie element tam zatrudniony 
skl!lda się z ludzi o bardzo nis�.i� 
stopniu kwalifikacji, inteligencJ1 1 

nawet m oralności. 

I • 
w roli kapitana. lę.czącego w sobie 

cechy bojownika zaangażow�nęgo_ w walkę o słuszną sprawę 1 za­
wadiackiego watażki, popędliwego, 
ale zawsze szczerego �v swoich po­
czynaniach, zobaczymy tak jak i w 
p ierwszej serii sympatycznego A­
leksandra Gawrica. 

W rolach pozostałych godnych 
uwagi występują: Petre Prlicko -
Sok, Jelena Jovanowic - Zigon -
Azira, Ilija Milcin - Hasan-beg, 

Abdura<:hman Salia - Sahan Mur-

okresu niemego. • 

_. Zobaczymy- • fragmenty klasycz� 
nych komedii, będące perełkami" 
ówczesne} twvrcźości i· początki ka­
riery takich sław, jak:  - Charlie 
Chaplin, Sian Laurel (Flip) Oliwer 
Hary (Flap) - (jest to początek 
ich wspólnej kariery), Buster Ke­
atOI�, Billy Bevan, Snub Pollard, 
Norma Sheatcr, Greta Garbo, Syci 
Chaplin - przyrodni brat Charlie 
Chaplina. 

Wicz. 

Symfonię Hiszpań_SkĄ Edwar­
da Lalo usłyszymy tu w wy­
konaniu ojca I syna Ojstra­
chów. Właściwie należą.loby 
odwrócić kolejność hierarchii 
rodzinnej, ponieważ par1ię so­
lową skrzypiec wykonuje aku­
rat Ig-or Ojstrach (syn), a do­
skonały skrzypek senior Oj­
strach sekunduje mu tym ra-­
zem jako dyrygent prowadząc 
Orkies.trę Symfoniczną Radia 
Moskiewskiego. 

Wprawdzie Lalo dzieło swo­
je nazwał symfonią, ale w 
rzeczywistości jest to koncert 
skrzypcowy, który dzięki sw?­
im . rozlicznym , wartościom 
wszedł na stale do literatury 
skrzypcowej i jest wciąż chęt­
nie grywany przez najsław-

Dlatego właśnie mój londyński 
:os-podarz j est człowiekiem w grun­
cie rzeczy bardzo osamotnionym, a 
jego życie jest dalekie �d beztr�­
ski i wesołości.,, Tylko, ze on s1,: 
do tego nie lubi przyznawać. Raz 
dokonał wyboru, został w Anglii 
1 chce być konsel,wentny. Dziś 
zresztą, w jego sytuacji rodzinnej, 
nagły powrót do kraju byłby rze-:­
czywiście raczej trudny. 

20 lat 
I 

na strażg 
d u  a 

niejsze smyc;Zki świata. . Muzyka dobra, mila f pozy­
teczna dla ucha. Cena zł 80. * · 

Marlena Dietrich i Jej pio-
senka - niestety, tylko jed­
na. Lecz jeśli usatysfakcjon�: 
j e  kogoś 1 0  innych melodn 
niemieckich śpimvanych przez 
9 innych pieśniarzy, niech co 
prędzej postara się o tę płytę. 
Obok Marleny znajdzie tam: 
Marikę Roekk, Ilsę Werner,, 
Waltera Muellera, H'einza 
Ruehm�nna, a ponadto komen­
tarz mówiony w języku nie• 
mieckim. 

Dotkl iwym mankamentem 
płyty jest nieco pr�ygłuche, 
zbyt ciemne nagranie. Cena 
takfe niełatwa: - 105 zł. * 

UWAGA! Reflektujący na 
którąkolwiek z omówio�ych 
powyżej pozycji nie powmni 
zwlekać. Płyt jest niewiele. A 
szkoda. Np. N. Herlea zaslug�­
je . na szerszą popula?zacJę 
wśród polskich sluchnczow. 

POLSKIE NAGRANIA 

Czy Kiepura ma patent na 
Ninon? 

Istnieją melodie, które na 
stale przyrosły do pewi:,.ych wy­
konawców. Tak właśni: r_zecz 
ma się z Kiepurą, Ktoż inny 
potrafi tak „Zaśp!e�•?ć tę 
pieśń". A jednak dz1s1aJ star­
szego pana z Btóadwayu :ta- • 
sf epuje tenor opery warszaw­
skiej _ Dogdan Paprocki. Cz� 
z powodzeniem? Może brał� 
mu temperamentu i spręży­
stości mistrza Kiepury, ale za 
to urzeka , on mistrzostwem 
innego rodzaju, które trzeba 
również ocenić. Przyjdzie to 
nam z łatwością, jeśli zaopa­
trzymy się w płytę N 02292, 
gdzie z towarzyszeniem orki�-

Pozostaje mu jedno. Zacisnąć zę­
by dorabiać się uparcre i syste�a­
ty�znie - kosztem rożrywki, ktora 
tam jest bardzo kosztowna, kosz­
tem rezygnacji z wyjazdu n_a wa­
kacje. kosztem godzenia się _na 
bardzo niską pozycję społeczną Ja­
ką zajmuje mimo_ swych -�ysokich 
kwalifikacji i.ntelektualnycfi. Kosz­
tem wreszcie tolerowania tego, iż 
jego małe dziec� między sobą �ó­
wią już dziś w obcym tylko Ję­
zyku. 

• 
I bezpieczeństwa 
(Doko1iczenie zą str 3) 

wŻięcia. organizacyjne i bardziej 
skuteczna praca tamtejszych jed-
nostek· MO. 

- Czy Mili�ja Obywatel:.ln, 
doznaje w swojej pracy Pomocy 
ze strony społeczeństwa? 

. A równocześnie wiem na pewno, 
że gdyby ktokolwiek z jego rodzi­
ny zwrócił się do niego z prośbą 
o lekarstwa'· czy ciuchy za 3 czy 5 
tuntów - to znowu zaciśnie pasa 
i po jakimś czasie wyśle paczkę 
za 10 funtów. 

- Amb.icją nas wszystki ch win­
no być zlikwid-01wanie w naszym 
woj ewództwie ujemnych zjawis k  
życia <."Odzienn,ego. • M O  n j e  jest 
ze zrozumiałych względów \V 
stanie dokonać tego sama, 

Cz,y rozumiecie dlaczego? 
Oczywiście jest to przykład jed­

nej rodziny. Ale w .podobnej sy­
tuacji znajduje się znakomita wię­
kszość polonii angielskiej. Są i in­
ni.; Ci, którym się powiodło, u�a­
ło którzy mieli mniej skrupulow 
albo więcej szczęścia. Ale o nich 

Decydującą roie odgrywa Aii w,1�­
śclwa postawa i pomoc si>'olecz�u_­stwa. N otu.Jemy liczne wy par.Ikt: 
gdzie właśnie dzieki bezpośrednh,.1 
pomocy ludzi uczciwych przestępra 
zostaje szybko ujety, Nierzadko w 
pościi:-u za przestę,lca biora ud.-:lal 
przypadkowi przechodnie. Zdarza się 
również, że obywatele sami pnyl�­
pują na gorącym uczynku włamy.wa- • 
('ZA, czy złodzieja i oclda.ia. go w 
ręce Milicji Obywatelskiej . 

za tydzień. 
RomaA KarplAskl 

stry Debicba 4 piosenki z 
r„pe1·tua1·u IUepury śpiewa B. 
r•prorkł. Cena 40 zł. * 

I jeszcze parę słów o mi-
strzostwie. Płyta L 0408 
to kolejna pozycja w cyklu: 
l\ilstr:rowle sceny polskiej. 
Przy współudziale artystów 
scen warszawskich Jer,:y Lesz­
ezyńskl recytuje scenę śmier­
ci Cyrano de Bergerac - Ros­
tanda i mowę Marka Anto­
niusza nad zwłokami Juliusza 
Cezara z drama.tu Szekspira 
,,Juliusz · Cezar". 

Miłośników żywego słowa 
z pewnością zainteresuje ta 
płyta. Cena 50 zł. * 

Gwoli taspokojenia ��o-
zdawc2ej sumienności vriymlef:t-

cdn 

my jeszcze 4 mniej ciekawe 
płyty. Cena każdej z nich -
30 zł. 

A więc: N 0291 - ,,Fale A­
muru" i 3 inne piosenki śpie­
wa J. Połomski :.G zespołem 
Bogdanowicza. 

N 0306 - 4 piosenki z zespo­
łem Kani śpjew.a z. Dziewiąt­
kowskł. 

N 0309 - B. Czyżewski i D. 
Rinn z zespołem Czernego 
wykonują też 4 • melodie, a 
wśród nich . - ,,Ernestynka i 
ja". 

I wreszcie N 031 1 - Jazz 
Band Bali - 3 aranżacje jaz­
zowe. N.ijciekawszą chyba jest 
kolejna paeróbka „Na pers­
kim rynku" Ketelbey'a. 

W sumie 4 płyty - po 30 zł 
każda. 

- XX-lecie MO skła.nia. cło, wysnucia. z clo.§wiaclczeń wnio­
sków, dotyczą cych zarówno mt­
licji, jak i�ż ogóluego stanu ładu 
i b:z,,ieczc11stwa ... 

- 1\"iew·ątp;iwie, ogromne do­
świadczenia dwudziestu lat dzia­
łalności pozwalają wyciągnąć 
odpcwie,dni e  w.nioski  dla przy­
�zlych za<ll:lll. Vłiążą s : ę  one ś::i -• 
śle z uchwałami lV Zjaz.�u par­
ti i  m a j ącymi i dla nas pi,erwszo­
rzędne zraczrnie zarówno w 
dzialalno;;Ci p,cdst-awoweJ, jak tez 
w sprawach organizacyjnych. 

-. Pozwólcie, tow?r.zyszu pul­
kówniku że • w imieniu CzyL 1-
ników • Wiadorri9ści'' złożę n:1 
Was�e ;�ce życzenia pomyślnej 
działalności , 1\fi iicji O bywatJl­
ski!!j i pod�iękowar:ja. za inul, 
włożony przz7. wszystkich funk­
cjonariuszy MO w Z::tglęl:>iu 
Miedziowym · w  .zapewni �ni� l ldu 
i ·b ezpiecz�ństw1. 

Na 2ak-0ń czenie ,pozwolę sobie 
za,dać • je.szcze • j edno pytanie :  
jakie życzenia ID ],  wobec nas  
wszystkich jubilat l\fi:icjJ. 
Obywatelska? 

- Naszym życzeniem jest jak 
najszersze zr-ozumienie i pomoc 
5połecz2ństwa w naszej cod zien­
J1ej, trudnej -pracy w walce o 
ład i por:z;ądek. Ze s wej strony 
będzi€my . robić wszystko, ahy 
n asza więź ze spolec-,:;eństwem 
była jak najsilniejsza; 

Rozmawiał:  
ZBIGNIEW KREMPJ,' 
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W kinach · 

;LEGNICA 

OGNISKO - 1-7.IX. - ,,Odwet kpt 
Lesza" - prod. jug, od lat 16. 
8-12.IX. - . ,,Mysz która ryknęła" 
- prod. ang. - od lat 12, 
(IAST :- �'t ,I•X, - ,.Miłość nie WY• 
maga słów." - prod, _czeskiej -; 
_od lat ll, .. .•  

• 8-11.IX. .,Viridiana" prod, 
hiszp. .- od lat is. 
5-14,IX. - ,.Kw\ecjeń'' - t>r��-

• po�k!eJ Qcl lat 16 (g�dz. 20.00), 

b�USYJNY KLUB FJL!\-10� 
,.KOLEJARZ'• 

!.X. - ,,Myszy I !uązle" .... �rod. 
'tJSA - archiwalny. -

s.x. - ,,Tajny .igent" - prod. ang. 
!'- archiwalny. • 

16.X. ,:.._ -,,Skłóceni 'i tyciem" -
prod: USA - archiwalny. 

23.X. - ,,Perły św. Łucji" .... prod. 
meksyk. - przedpremierowy. 

30.X. ... ,,Nasz okr,:_t" - pri5d. ang._ 
!'- specjalny. 

Karnety w cenie 25 zł na wszyst­
kie seanse motna nal)ywać w ka-. 
sie ktna „Kolejar;" pr_��d seansem 
łtluboWYm· -

• 
- - � 

ZŁOTO�YJA 

1-DK - 2-ł.X. - .,Prawo·•i pidć" 
- prod. polskiej - od lat 18. 
5-7.X-. - ,,Generał'' - prod. USA 
- od lat 9. 
�11.x. - ,,Nag,ie os�_rze" -· �rod. 
ang. - od lat 16. 

MIŁKOWIC� 

POKÓJ - 2-4.X'. - ,,Yokmok'' ..,. 
prod. polskiej - od lat 16. 
5.x: - ,,Życie. Adolfa Hitlera" .;.. 
prod. NRF - od lat 16. 
11-8.X. - ,,Żółte psisko" -- prod. 

eiańsl!d'ęj - Namysłowskiego. ◄ 
23.X. - Olimpijskie harce -�Estra­

da :wrocławska. 

W teatrach 

LEGNICA 

I 

6-8.X, � , .Skarby Liczyrzepy'..' - I 
przwstawienie dia dzieci - 'l'tfat-r 
Rozmaitości Wrocław. 

7.X. - Porw.inie ·ąmazonek" '­
Teatr Rozmaitości. 

9-10.X. - Występy orkiestry w1oŚ­
ei.ańsk1ej - Namysłowskiego. 

2�.x. - Olimpijskie harce �- ·Estra-' 
da Wrocławska, 

W klubach 

MIĘDZYZAKŁADOWY KLUB 
.,MERKURY" 

'w Legnicy, ut. Lenina 'I' 
Piątek 2.X. - godz1 19.00 - ,.Ja­

cy jesteśmy" - z cyklu przed nami 
życie. 

Sobota 2.x. - godz. 19.00 - :Oan7 
sing z kwiatkiem. 

Niedziela 4.X. - godz. 18.00 
Wieczorek taneczny. 

Poniedziałek - klub nieczynny, 
Wtorek 6.X. - ggdz. 18.00 - Fil• 

my kFótkometrażowe. 
Sroda, 7.X� ,.... Spotkanie, z trene• 

rami l dzialacz�mi legnic;:kich klu-
bów piłkarskich. 

•• 

Czwartek 8.X. - godz. 19.00 -
Koncert klubowej orkiestry dętej, 

Dyżury apłe k 

2.x. - ul. Galińskiego - tel.. 46„16 
3.X. - ul. Powstańców. - tel. 35-47 
I.X. - ul. Nowotki - tel. 38-54 
5.X. - ul. Matejki - tel. 39-71 
6.X. - ul. Jaworzyńska - tel . .24-56 
7.X. - ul. Galińskiego - tel. 46-16 
s.x. - _ul. Powstańców - tel. 35-47 
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· f AŁY świ•af zina--do,m 
przy '\Jl. Prinsen„ 
gracht w Amster<la• 
mi�. Miliony ludzi • 
:znalazłoby bez tru-
du na jego strychu 

ruchomą ścianę za,budowa,ną r� 
galami z zaklurzonymi aktami. 
Za tą ścianą w oficyn11e -7Jqa­
la'Zła schroniendle rodizi:na F�lt. 
Tutaj Uik.rywali się od 7 11.pca 
1942 roku do 3 sierpnia 1944 
rok,u. Tu.taj Anna pisała swój 
pa.miętni1k, ws-�ąsający doku­
ment . faszy�towslkiego be<.stial­
stwa. Pam-iętnBt ten znalazł 
d['ogę do milionÓIW lti'ązi na ca-. 
łym świ1eicie. 

Na przedmieściu Wiedtnia Ka­
grain, po dll'lugiej s-w-onie Du.'l'la­
j-u, znajdluje się osied:I•a Freihof 
zbudowane z górą ao la,t temu. 
Dom · p:r.zy ul. Polleta pod nr 5 
n1e wyróż,rna się niczym wśród 
i-nnych. MoiJna by jedY'ni,e od­
notlować wysoki świer·k s,�jący 
przy w,ej§ciu i· dasze.� ocieniają-

, cy <lrzwi. Założ,;ł go widocznie 
k-tio�, kto eh dał uniJkinąć • • zbyt­
niego śwfa.tła. Poza tymi ni<: nt� 

2Jna-czącymi szc2Je-gółami dom ten 
ma tY1Jl)WY wyg.i�. D;:lpieto kie 
dy się wejdzie ,n.a klatkę sclfo-• • I 

<Iową • zasta.11owić maż@ szvldzik 

i � . naizwis-ki� ,  .. _,.Silt,er-baµ,er" 
umiesżc:zony na drzwiach w.ejścio 
\tyoh d'o j-edinego z rniras.z!kań. 
;, Oba ck:uny,_ , .tm przy Prinsen­

�a�ht· i tęn przy · Po:l.l�;;e 
oddalOI'lle • są od siebie o , 1500 3t:rn. Mimo to łączy je nl€Wi­
�alna czerwona · -nić. Cze:riwień 
p· ·odcień krwi. 

Slad za,czy.na się pamiętnego 
dnia 4 s-ier>pnia 1944 ro�u. kie!dy 
to· urzędnik g,estaipo w asyście 
�H:ku hol,snder.skioh SS-m•ail'l6w 
ubranych po cywilnemu wtar·g. 
nął do 'domu przy Piriinsmg,racht 
i z oclb;ZJ>iecronym piostoletem 
w dłoni podszedł prosto do re-

pr�yce. • �u1'a..tmle pn;�ZJU• 
kiu.je schowek: S'P'()ldizieiwając się 
znaJeźć 'b_toń, wartościowe przed 
mioty'( Wy-sy,puje na podłogę za­
wartość tec2'Jki A'l'bny, nie znaj­
dru1ąie w ni.ej ini:c co by wzbu­
dak> jego ' zaill'l,ter-esowanie. �e­
zwała n-awet rodiZiinie Franik 
przy,grOtl01Wać się w -cią,gu 5 mi­
nut do trains.portu. Wyd·a3e się, 
że tylko jeden s.ZCZ1egół wypro­
wadz.ił go z rów1ruo1,vaigi. W pew­
nej chwili �auwa,-żył napis na 
sk!rzyn.i, z kitórego wy.ndG{aŁo, ż•e 
·oj·ci;eic - - Otto Framik był ipod­
czas I wojny światowej ofice­
rem frCll'l:towym. AreS'Zltowanie 

unika wyraźnie sipoij-rzenia był-e­
go oficera. 

„Zacho,wywał się dziwnie, jak 
gdyby wewn�rzm.ie s,tał na bacz 
ność,' Gdyby mógł za,sal.utorwał 
by nawet.,.", w tim SIPOSÓO 
WSlPOmina po lat•a,ch moment 
airesrztowainia Otto Franik. Cof­
ru1jmy ssi.ę jed1D.alk: do tamtej 
c-hiwili, lkłórn zapoczątkowała za­
gładę ro::lziny Frank - j edn� 
pośród wielu mili0111ów ofiar fa­
sz:v:stoiwskich. z.hrOidini. • . __ . 
• Droga ·z 'Fri�lńgra:chf wiodła •• 
d!o obioru śmierci. Jedy,nie ojciec 
1r:ddciny Otto Frank prz,eżył to 
pi-ek�o. 

Tropiciel Anny Frnnk 
<>fio�a, nawet j1eżcli jest on ży­
dem, ,potrafiło na moment za­
cnwiać wiaa.-ę si€!I'Żainta w bez­
błędnie działającą dyscyplinę 
wojskową, w ry:g'()(["yis<tycmie po­
s-z:amJdWlanie hileU"'ar'Chii stcwnd. 
Sierżan,t chciałby naJWet coś po-
wied.z.ieć na swo.je u.sprawiedli­
wieniie, g,dyby • :s;rtruacja nie była 
tak jed!n:ozna.ezma. Nie znajdu­
jąc jednak odpowiednich słów 

Kim był <:złowi,ę:ik, . kt6Ty _ _  WY• . 
dal rbdzinę Franków na pas,twę 
ilromór ge..zowych? Kim był te:i 
wytrawny, skru,pulatny . tropi• 
<:iel. Mi,eip, d oroTca d,omu przy 
Prinse!lg>racht, dowieidział się, iż  
ów tropiciel nazywał s ię  ja.1<o-by 
Silbeirthal,sr. Inni twierdzili, ż-e 
na12.wiskc jeg0 • brzmiało Silbe:r­
n,agel. Jeden ·ze świad1ków przy­
pomina wbie, że g€·stap,OIWiec 
mówił wie::leńs1kim diale'.,dero, 

Nikłe były te pie<rWsZJę d-ow� 
które mogły . na'Prowaidzić n� 
ślęd tropiciela rodziny Frank. 

Cd-n. 

Anna :Frank urodzona 12 
c_V!rwc� 1929 r. we Frank­
furcie n/M-enem, -zamord!)­
wana w marcu 1945 roku w 
obGzie koncentracyjnym Ber· . 
gen-Be Iz en. J 

gału bibliotecmego za którym 
kryła się · skry,tlka. Sieriant ge­
stęipo nosi zlielony miu.ndur i 'Tli.a 
odJJnaoz,a • 'si_ę poz:a tym niczym 
sz�egól:nym. Jest ·tYtPOWY, jak 
btidy-n,ek z osiedla Freihof. Je·go 
twarz n.i.ie ma jakiegoś szcz-e­
goOmego - wyra,zu. Nie ·zac:hiQIWUje 
się s,pecjalni-e brtlltalnie, bn 
�sików wy,kOOJuj,e swoją fu.nk 
cję t.Iropidefa. �bi to sprawnie, 
có O świad.'CZ\'."ł•oby o wiel•oletniej 
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W 
·IĘCZ_OREM dnia 21 kwietIJia 
br. karetka Pogotowia :\J.a• 
tunkowego przywiozła 

i. do 
Szp,itala Powiatowego . .'� • Lu�i

i
��e 

lekko zamroczonego alkoHolem, .. po­
turbowanego 43-letniego • Jana I)ęb­
niaka, _ rolnika ze wsi Wirczyn. 
Chory był przytomny. Złożył <?­
świadczenie, że został .napadnięty 
i pobity na cli;odze. 

Prześwietleaje rentgenowskie'wy• 
k·aialÓ,, że Dębniak ' miał . zlaf!1ape 
dwa • żebra i kości priiwej dl-oni. 
PÓ udzieleniu pomocy • iekadkiej 
i założeniu szyny gipsowej n_l rę­
kę, chory poźos�al na lózkl:1 ��zpi­
tal�ym a sprawę wz

f
ęłą· w swoje 

ręce MiL.cja Obywatelsk,. Przepro­
wadzone śledztwo pozwomo odtwo-
rzyć przebieg zajścia! 

, . 

·• 

I , 

D ĘBNIAK , iubił wypic. Cz�tfo 
jeździł motocyklem · z, ;  Wirc�y­
na do Grzymalina i w mf et-

scowym sklepie • GS raczył się • -p)· 
wem, winem· i gorzałką, których 
tam jest pod . dostatkiem '•t tof'z 
wyszynkiem na m1e3scu. Chyba· 
dlatego w tym sklepie jest zawsze 
rojno i gwarno. Tak było też pa­
miętnego dla Dę_bniaka dni·a, ·:U 
kwietnia. Przyjechał motocyklem; 
wszedł do sklepu i zastał tam do­
brane towarzystwo ;,trębaczy" • z 
flaszkami w· ·rękach. ·Wśród" nich 
był · ob. SiwicRi, z którym D·ębnia'.k 
rrtia1 od dawna na pieńku. Siwi� 
ki niejednokrotnie odgrażał srę, ż.e 
Dębniakowi „dołoży". I właśnie na­
darzyła· się taka okazja. Podpity 
Dębniak zaczął domagać się po­
częstunku. Siwicki odmówił.. Dęb­
.niak usiłował wyrwać • mu z r·ąk 
butelk,-

;,Zacząl rozrabiać i szurać • - • ze­
znał p(>źniej Siy1i�ki .-· krzycz�ł y; ·" 
sklepie na cały · głos, az musiałem 
wyjść''• 

Wyszędl ze świeżą zadrą w ser-­
cu. Teraz albo nigdy -'pomyślał -
i zacz�l szukać kumpli. Najpie�w / 
zagadnął Czarneckiego. ,,Daj na 
winÓ, . a ja go uspoko1ę- pow.ie• 
dział- Czarnecki. 

Siwicki wyciągnął z :kieszeni · 63 
złote i - kupił trzy ·butelki krajowe.-
go sik�cza. Targ 'był �bity. • • 

* 

C ZARNECKI dobrał sobie jesz-. 
cze dwóch kompanów - Pta- ' 
szyńskiego i Frankiewicza • -

wychylili pe_ jednej szklanicy na 

odwagę · • czekali · aż Dębniak opu� 
ści sklep.. Wkrótce ten dosiadł. zde­
zelowanej WFM-ki i -�djech·al w 
'itierunku Wirczyna. Po drodze za"­

bral ze ' sobą sąsi,3da, Jane Szkut- .I 
nika. 1 

Kiedy· czerwone światełko -mot.o-· 
cykla zginęło: w �roku, w ślad' za· • 
nimi wyruszyli na ·drugim - moto--• 
cyklu Czarnecki i P.taszyński, • a n:i1 
rowerze „ F;an.kiewicz. • '. ' • 

Pech chciał, że motocykl · Dębnia­
ka odmówił- p�sluszeńs.t.wa. Za!r2;1·· 

'mali się na drodze i Dębniak za­
ciął coś majs,trować. • Nadjechali 

"'ścigający. 
• • 

;,Cala trójka. 'Zbliżyła-się do :nas 
� • zeznał Szk'uwk. � • Pta5ZY.ll.�� 

G 

zeznał, 2:e nie on ale Frankiewicz 
bil leżącego na ziemi Dębniaka. 
Frankiewicz zeznał, że kiedy za­
brał się do bicia nadbiegł Czar­
necki krzycząc „zostaw, bo nie u-• 
miesz�. I sam za(!ząl tłuc ofiarę. 

Tylko Siwicki nie bronił swojej 
skóry. ,,Dałbym wtedy 10 butelek­
wina, żeby go uspokoić" - oświad­
czył na rozprawie. 

Krzyżówka 

uderzył mnie ręką w twarz az u­
padłem. Dębniak . zaczął . uciekać w 
pole. Tamci dwaj, Czarnecki i Fran­
kiewicz, pognali za nim. NJc nie 
widziałem, oo byto· ciemno i pilno• 
wał mńie Ptaszyński. Ale słyszałem 
odgłosy bójki . . po chwili nadjechał 
na rowerze Siwicki, popatrzył i· za­
wrócił do Grzymalina. Tamci też 
wrócili i pojechali za · Si wickim. 
Po .,dłuższej chwHi wrócił · Dębniak. 
Był pokrwawiony i jęczał. 
� r  . . � - Sąd Powiatowy w Legnicy i, .. a- 1 

zat Siwickiego na 2 łatą więzienia 
Jeden z mieszkańców wioski za­

brał go do swojej zagrody. i we­
zwał karetkę pogotowia". 

i 400_ zł grzywny, Czarneckiego na 
półtora roku więzienia i 400 zł 
grzywny a Ptaszyńskiego i Fran­
ki�wicza - po roku więzienia i 
25� zł grżywny. Skazani opłacą 
również solidarnie koszty postępo-, 

I 

. · . * ,. P • OWROT trójki napastników 
. został s.owicie ,·,oblany". Si· 

.. . wicki nie· - żałował alkohoru. 
Czarnecki na . rozprawie sądowej 

wania sądowego. 

I 

· • - ---- D y R E K C J A 

MHD , ARTYKUŁAMI S P () Ż Y W _(' Z Y M I  

W LEGNICY 

.. 

UPRZEJMIE 
KLIENTÓW, 

ZAWIADAMIA SWOICH 
ŻE P R O W A D  Z I 

S P R Z E ' D  A ż· M L E K A  

B U T E L K O W A N E G O  

- · z · DOSTAWĄ DO DOMU -
. INF<;>RMACJI W TEJ SPRAWIE UDZIELAJĄ 

. I ZAPISY . NA . �OSTAWĘ MLEKA PRZYJMUJĄ 
NAS.TĘPUJĄ�E SKLEPY MHD: 

SKLEP NR 52 PRZY UL;· JAWORZYfJSKIEJ H 
. . ,,. 26 11 RYNEK, BLOK NR 1 

„ 32 „ SWIERCZEWSKIEG.O 
., 3,3 „ SAPERSKIEJ 11' 

71 

K-215 

- Prai;:a - Warszawa .... 

PiĄ'l'.Elt -- I, ·X, H ll. 

M.iskwa. 10.50 - Program dla szkół 
- Geografia. ą,30 - Księżyc z bli• 
ska i z daleka, 16.30 - Film: krót­
kometr. ,16.45 - • TV · progr. dla nau­
czycieli pt, ,Problemy wychowaw­
cy", 17.00 - Wiadomości, 17.05 -
Progr. tyg. 17.30 - Dziwy przyro­
dy. 17.45 Ciekawostki mat, (z Wro­
cławi.l). 18.05 - Film z serii Bo• 
nanza" 19.00 - Zbiory bogatet je­
sieni - rurn1,lńSkie pieśni lud. 19.35 
- -Wieczorne rozmowy. 19.50 - Do­
branoc. • 20.0Q - Dziennik, 20.40 -
Pegaz. 21.25 - ,.Poznajmy się" pro­
gram rozryw. 22.55 - Wiadomości. 
23.05 - Film .. . . 

».,55 - 12.10 - Progr. dla klas I 
1 !! .,Na ulićy". 16.lll ·- Reportaż 
z ��kładów WSK, 17.00 Wiadom�ści. 
17.�5 - )'•�iś z' okienka. 17.20 - Progr, 
pu�c:vst. 17.55 - wielokropek. 18.10 
- . Spuścizna 1 . spadkobiercy. 18.40 -
KiHsa słów o • progr: TV. 18.55 - Film 
19.�: ·- �ódróż w czasie - pro gr. 
hist'." • 19,SO . - Dobranoc. 20.00 -
D�iennik. 20.30 - Garbus - film 
franc:. (od lł · lat).: 22.10 - Wiado­
mości. 

NIEDZIELA - ł. X. U R. 

10.00 - Uwaga - start - progr. 
sport. U.00 - TV kurs rolniczy. 
15.00 - Chwila wspomnień. 15.3.0 -
Nie.dzielna Biesiada, 16.15 - Repor• 
taż ·hist. lJ.Q0 - Po�.i,tqne� _ Czą_l}JlY . 
- opera, 18.00 - Z filmoteki XX­
lecia. 18.50 - Wielka . gra - teletur­
niej. · 19.50 - • Dobranoc. - 2ó.oo -
Dziennik. 20.30 - Glob - kwadrans 

. t.1& . -- Film. , !o.li - Sprawozd. z 
uruchomienia łacznołci �•blQweJ 

o świecie. 20.45 - Sierpniowa nie­
dziela - film, 22.t� � �pQą9wa 
-niedziel•• 

POZIOMO: 1) zbieg niezgodnych 
lub sprzecznych okoliczności, 5) ka• 
tedry, trybuny, 9) zabawa towa· 
rzyska, 10) wielka, złożona organi• 
zacja, 11) rzeka w ·  Ameryce Pólnoc­
n4:J, _12) twó_rca amerykańskiej po• 
yvi.eśc� kryminalnej, 13) dziecinne 
srodki lokomocji, 15) gra świetlico­
wa, 17) kara dla przestępców poli­
tycznych w Rosji carskiej, 18) clo­
wó�ca kózacki, 21) płonne listki 
kwiatu, 24) człowiek żerujacy na cu­
�zych nieszczęściach, 27) nieproszony 
goś(:, natręt, 31) atrybut straż:aka, 
34) kwiat ogrodowy, 35) uskrzydlony 

•1 bóg śmierci w mitologii greckiej, ;g 36) odmiana esperanto, 37) okulary, ! 

I.

·
.
_ 38) zapas, 3_9) imię męskie pospolite 

na Zachodzie, 4.0) dzieła literackie o 
ni_eprzemijających warto.ściach, 41) 
większy uiwór muzyczny o nastroju 
uroczystym, 

PION'OWO: 1) najmniejsza jed• 
�ostl�R; budowy większości zwierząt 
1 rosim, 2t gatunek cegły, 3) kwe• 
sta, 4) imię męskie, 5) posunięcie, 

, r_uc_ll, zwrot, 6) dawny młyn (cizi• 
siaJ spotykany rzadko), 7) rzeka 
w A�ji? 8) imię męskie, H) łotr, nie­
godziwiec, 16) termin na określenie 
zjawisk :!otyczących zmian tempa 
w _utworze muzycznym, 19) a.s, 20) 
kwiat polny, 2�) Jednostka mocy 
elektrycznej, 23) obrany kolor w 
kartach, 24) żartobliwie: uczeń, 
25) miasto w USA, stolica stanu Ge­
orgia, 26) _Punkty widzenia, 28) góry 
w . systemie Kunlun w płn.-zach. 
Clunach, 29) laboratoryjne naczynie 
szklane w kształcie fajki 30) naczy­
nia ! szt!1ćce s�olowe, 32)' część lasu, 
zarosła, 33) dz1ef1 tygodnia. 

Dla ułatwienia poclajemy trudniej• 
sze wyrazy: 35) poziomo - Tana• 
tos, 28) poziomo - Hanszan. 

atak, Ojczyzna, laga, pałka, Lr,ara, 
diwa, Adana, kondor, ana, katolik, 
minerał. 

Pionowo: oczy, Lena, oszczerca, 
szczypczyki, -oczepiny, zona, góra, 
Mszczuj, Workuta, pszczoła, Karta­
gina, pi, kra, szarada, talarek, ozon, 
Aaron, kawał, nadir, paka, knot, 
loki, dar. 

NAGRODY WYL0s'OWAL1.. \ 

Za trafne rozwiązanie krzyżówki 
z nr 361388 nagrody książkowe wy• 

Josowali_: 

Krystyna Mycek, Legnica, '.Ul. Pa• 
derewskiego 1, Józef Darczuk, Lei:­
nic·a, ·u1·. Hutńikó� 30, ·Barbara • Ko• 
zak, L�nica, ul. Kamienna 18 rn: 8. 

Za trafne rozwiązanie krzyżówki 
z Nr 37/389 nagrody k�lążkowe . wy• 
losowali : 

Wanda Makowska, Legnica, ul. Zie­
lona 16, m. 3, Janina Pawlak, ·Ko• 
wary, ul. Górnicza 1, m. 1 ,  pow, 
Jelenia Góra, Tadeusz Wcjcie• 
chowski, Legnica, ul. Chojnowska 
40, m. 12. 

Nagr_ody prześlemy poc.ztą, prosi· 
my o potwierdzenie odbioru i 

- ,,Em-zet" 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
z nr 37 

przesłanie 
. redakcji. 

potwierdzeń na adres 

Poziomo: osocze, Mszczonów, 
Pszczyna, rok, szczepak, arąb, S'Zczy­
piorek, czepigi, atut, lazur, cnota, 

PONIEDZIAŁEK - 5, X. 

9,35 ,;A jednak cię kocham" - film 
fab. prod. radz. 10.55 Progr. dla 
szkół. 17.05 Filmy dla najmłodszych. 
17.30 „Zosia Samosia". 17.50 Połu­
dniowe rytmy na Broadwayu, 18.i5 
,,Eureka". 18.45 KKF. 19.20 Dom: 
Kultury Kolejarza - reportaż. 19.50 
D�branoc. 20.00 Dziennik. 20.30 Teatr 
TV, 21.50 Wiadomqści. 

Rozwiązania należy nadsyl_ać w 
terminie, g dni na adres naszej re· 

dakcji „Wiadomości", Legnica, ,RY· 
nek 52 z dopiskiem na kopercie 

,,Rozrywki umysłowe". 

. , 
wspomnień - rok 1%6 i 57. 19.20. G0-

-::owi do startu. 19.50 Dobranoc. 20.M 
Dziennik. 20.30 (}ratulujemy 
pr.o_gr, rozryw.· z Berlina. 22.00 Wia· 
domości. 

ł ' 

$RODA - 'I, X. 

10.00 „Romantyczna matrona" 
film prod, ang, 10.55 Program d l3 

szkól. 17.0;i Filmy dla najmłodszych. 
17.25 Pięć razy dlaczego? · 17.50 Film 

_: • ·--- ------•· � --- .&.er�j.n� . 18.15. Wszechnica TV, -l�.45. 
• WTOREK'.- -- I. X. ,,Pozdi:owie�ia _-· rid ciebie" � fiftn 

- • 0-, - •• 7--� - • .:. _ .  • .• ro_zryw . . prod. NRD, 19.20. Z,:-_cz�nia 

16 00 'l' - . . _ __ 
' 'uhiWetsaln1e .::. picigr:' pub!. '  l9.50 DO-

•
. . 

ransrnisja z uroczystej aka·- branoc. 20 oo Dziennik 20.30 Ro• 
demu z okazji 15 -le • N"" 

• • " 
• cia �,D.  18,05 mantyczna matrona" - :film·. 21.20 

Co warto �obaczyć? 18 15 Rep t • s · dla młodych Wid ó • • 
or

_ 
az w1atowid. 21.5·0 Program Muzyc'Zn�

_ • • z w. lB,50 Chw!!� i<> X�-l�c�. 22,05 :Wla.domoścj. ....,_,; 



C·zy wejdziemy 
do III ligi? 

., 

W .najbliższą środę o�, 
godzinie 1 8  w Międzyzakła­
dowym Klubie „Merkury" 
odbędzie się kolejna impre­
za z cyklu „Gole przy pół­
czarnej'', 

Tym ra.zem sympatycy 
piłki nożnej spotkają się z 
kierownikami i trenerami 
legnickich drużyn piłkar­
skich. Dyskutować będą na 
temat :  ,.Czy wejdziemy do 

I III ligi"? 

Coraz 

ciekawsze 

spotkania! 
l'tlistrzostwa zlotoryjskleJ kbs:, 

",,W" w plice nożnej zbliżają się 
ku końcowi. Do rozegrania pozo­
stały jeszcze 4 kolejki, kjórc ze 
wz,:ledu na wyrównany poziom 
drużyn zapowiadają się bardr.o 
deka wie. 

W 'Ostatnich meczach uzyskano 
następujące rezultaty: LZS Pru­
sice - LZS Biskupin 3:0, LZS 1\-lo­
delkowlce - LZS Witów 3:0, LZS 
Proboszczów - LZS Michów 4:1, 
LZS Olszanica - LZS Sędzimirów 
'7:2, LZS Nowy Kościół LZS 
Gieraltowiec 10:0, LZS \lb Sokolo­
wlec - LZS Osetnica 0:5. 

TABELA ROZGRYWEK: 

LZS Modelkowlce 18 27 61:19 
LZS Michów 18 27 60:23 

LZS Osetnica. 18 26 54:24 
LZS Nowy Kóściol 18 26 43:38 

LZS Proboszczów 18 21 53:45 
LZS Clsżanica 18 21 48:40 
LZS Prusice 18 18 34:37 

LZS Witów 18 16 3'3:35 
LZS Sęd2imirów 18 12 2i:4'1 

LZS Biskupin 18 10 23:45 

LZS lb Sokołowieo 18 8 20:71 

LZS C.ierałtowiec 18 7 19:55 

Chojnów 
zaprasza 

miłośników 

lekk!ej atle tyki 
W najbliższą niedzielę, 4 pa!-

dzierni'ka br. o godz. 1 1  na stadionie 
sportowym KS Chojnowianka w 
Chojnowie dojdzie do niezwykle 
interesującego sześciomeczu lekko­
atletycznego o awans do Ligi Wo­
jewódzkiej. Startować będą zespoły : 
AZS Wrocław, Polonia Jelenia Góra, 
AI<S Strzegom, Odra Wrocław, Tech­
nik Pracze, LZS Złotoryja. 

zawody rozegrane zostaną w kon­
kurencji kobiet i mężczyzn, 

Czarna niedzie la nad Kaczawa. ' 

Zezem na bramką Orzeł W oj�ieszów 
zdobył piefwsze punkty 

Bardzo boleśnie przeżyli kibice 
trzech legn'cklch drużyn pilkarsklch 
P?rażki swych pupilków w minion� 
niedzielę. Jeśli już można uspra­
wiedliwić porażkę Piasta z Polonią 
Swidnica, zespołem aktualnie pro­
wadzącym w tabeli klasy A. to nie­
spodziewana porażka Dziewiarza i 
niechlubny remis Kabewiaka osiąg­
nięty 'z truclem na własnym boi­
•ku z zespołem zdecydowanego out­
sidera - ,,Orłem" Wojcieszów, któ­
ry właśnie w tym spotkaniu zdobył 
jedynY: dotychczas punkt, nie da 

MOTTO: Po co trampkarzy, juniorów - niech mi kto� szczerze 
odpowie, 
Skoro w pierwszych druiynach, wcląź graj� ci s:uni 
.,dziadkowie"!, 

J EŚLI normalnego sympatyka piłki no!nej w Legnicy . za­
lewa nagła buraczkowa" to co azieje się z kibicem 'le.µiej 
nie mówić. Ostatnie wyczyny działaczy i piłkarzy kwći i iti-

I 

C 

się niestety niczym usprawiedliwić. 
Kolejarze n'i'ogli z powodtEcniem 

wyjść zwycięsko. Grali ambitnie, bar­
dziej zdecydowanie. Cóż, dwa kary­
godne błędy obrony zapnepaścily 
szansę-. Zespół „Piasta" stracił w 
tym spotkaniu jednego ze swych 
najlepszych piłkarzy R. Furmanka, 
który_ uległ bolesnej kontuzj�. 

Kabewlacy po wysokiej ,J)oratce _ 
w Swidnicy n}e 'potratlli się niestety 
zrehabilitować, 'po kompromituj11có 
słabej grze '."":'_ J ak już wspomnie• 

awietny legnicki ko'larz startujący w reprezentacyjnej druży­
nie LZS w wyścigu dookoła Bułgari i przysłał nam taką olo 
przyjemną pocztówkę: ,,-Serdeczne pozdrowienia z kolarskiego 
wyścigu w Bułgarii. Wyścig jest niesłychanie trudny o bardzo 
mocnej obsadzie międzynarodowej, Na czwartym etapte byłem 
czwarty, prześladuje nas pech, jutro rozpoczynamy walkę do 
upadłego, myślę, że jeszcze coś wyjdzie". 

Dziękujemy Ci Grzesiu! Nie martw się. Jeśli · w tym wyścigu 
już ci nie wyjdzie to w następnych na pewno. W każdym raz.ie 
trzymamy kciuki i życzymy powodzenia. 

liśmy - szczęśliwie uemisovnili z 
ambitnym lecz słabym zarówno 
technicznie jak i taktycznie zespo­
łem Wojcieszowa. 

śmiało więc • można stwierdzić, it 
mil\iona niedziela była najczarniej­
szą z dotychczasowych, 

Szczerze pragniemy aby podobna 
już się nigdy nie powtq�,y.ła. Ale 
to już zależeć będzie głównie od 
treneri::_w, działaczy no i samych 
piłkarzy. • • -

I 

kują się pod j edno określenie denna rozp-'l.CZ. Wystarczy 
prz:,cpatrzeć się składom w jakich zespoły przy1,tępują do f.pot­
kati mistrzowskich. Nie mówiąc już o składactt repreze1tt:i.cji 
mlasta wyjeżdżającej za granicę, To zresztą osobna sprawa. Tu 
skład ustala jedna osoba, która uzurpuje sobie prawo do nie­
omylności. Często nte ma innego wyjśd�, -skoro kierownicy dn�­
żyn i trenerzy marnie się na tym znają. - Przykład: ostatnie 
wyniki drużyn piłkarskich. 

Sp.odziewano się powszechnie, iż w tym roku już nastąpi ge­
neralne odmłodzenie legnickich zespołów. Zwłaszcza, iż ostatnie 
postanowienie DOZPN-u dotyczące stworzenia dwóch grup h ze­
ciej ligi stworz�lo dogodne warunki do swobodnego ekspery­
i:pentowania. Wystarczy przecież zająć jedno z czterech pierw­
szych miejsc w klasla A, aby użyskać awans. 

Zes�olów jednak nie odmłodzono. Przeciwnie, odsuniętych ju! 
w ubiegłym sezonie piłkarzy, przywrócono znowu do łask. Zno­
wu ci świetni ongi piłkarze, często już dziś wzbudzają litość 
swym sposobem 'gry na boisku. Na1eżaloby się więc zastarrowlć 
komu bardziej potrzebna nauka. Bo je�li taka ma płynąć z ciąg­
łych porażek to chyba lepiej się stanie jeśli z początku przei,ry­
wać będą mł<;>dzi piłkarze, Być moie wy,ciągną większe korzyś­
ci z tych porażek niż starzy. Ci ostatni przegrywają przeciei sy­
stematycznie od kilku lat, reprezentują coraz niższy poziom 
i nie ma źadnej nadzlei na jakąkolwiek zmianę na lepsze, 

Tłumaczenie porażek złymi warunkami, to ·maskowanie nie­
udoJnej pracy działaczy. W innych klubach, w innych miaslach, 
piłkarze (lie mają lepszych warunków. P!:-tynajmniej jeś'li cho-
dzi o klasy A i B. .. 

Dlatago w trosce o poziom legnickiej piłki nożnej apelujemy 
po raz nie wiem który do kierownić,tw1,l, ldubów, działaczy i lre� 
nerów aby w końcu postawili na młodzież. Aby wreszcie zrozu-
mieli to jedno z najprostszych praw sfarsi zawsze muszą 
w końi:u ustąpić miejsca młodszym. 

B. FREtDENBĘRG 

ZNOWU ZDOBYLI 
. . ' 

PUCHAR ZW ZMW 
Na stadionie sportowym LZS W 

Praczach k/Wroclawia, rozegrany 
został flnał Pucharu ZW ZMW y,, 
lekkoatletyce kobiet i fflf:ŻCZYZtl, 
Na starcie stanęły trzy reprezenta-

Kiedy obudzą sie naoastnicy? 

Na 
• 

razie 
• 

graJą 
,,murarze'' 

cje: Złotoryja (obrońca pucharu) 
oraz Kl·odz:ko I Wrocław. Po nie­
zwykle zaciętych pojedynkach, pełny 
sukces odnieśli lekkoatleci Złotoryi, 
�ajmując w łącznej punktacji I 
miejsce - 22,817,5 pkt. przed Wroc­
ławiem - 21.839,5 pkt. i Kłodzkiem 
- 20.178 pkt., zdobywając tym sa­
mym po raz drugi z rzędu Puchar 
ZW ZMW. 

Do najlepS2ych rezultą,tów trójme­
czu' należy .zaliczyć wynik 9:23,2 mln. 
Włodzimierza Koczańskiego ze Zlo­
·toryi • w biegu na 3000 m, J6zera 
Luki również ze Złotoryi, który w 
trójskc,ku uzyskał rezultat 12,76 m, 

. Adama Szweda z Kłodzka skok w 
dal - 8,41 m. 

Inni reprezentanci Złotoryi uzy-
9kali wyniki: kobiety - 100 m Sza• 
))ował - 14,9 s., Okrepko - 15,0 s., 
200 m Juszkiewicz - _30,0 s., Orłow­
ska. - 31,0 s., 500 m Kasyk - 1 :,33 

mln., Ciupek - 1 :40,1 min., 4?(1QO m 
II m. z czasem - 58,5 .s . ,  wzwyż 
Pawł'owska - 1,30 m, w dal - Sza-. 
pował - 4,12 m, Pawłowską. - 4,1& 
m, kula Jurgiel 7,62 l'l'.I� 
oszczep - Gladowicz - 24,10 m. 

Mężczyźni: 100 m Wieczorek _. 
12,1 s, Fred - 12.1 s. 200 m Dudelc 
- 24,6 s., Fred - 25,3 s. 400 m Ma• 
chowski - 54,2 s,. Gmerek - 55,2 s� 
1500 m Grawacżewskl - 4.:U,5 ml • 
3000 m Kiciński !1.47,9 
4X100 m I miejsce z czasem 
s., 4X400 m l m. - 3 :43 
wzwyż - Pietroszek - 170 cm, 
dal - Łuka - 6,19 m, trójskok � 
Pietroszek - 12,31 m. 

W najbliższych dniach lekk·oatlec( 
Złoto·ryi wraz ,z ekipą reprezentacj( 
Dolnego Sląska t.udowych Zespol6w 
Sportowych udają się do Czecho• 
słowacji na rewanżowe spotkan�e ,; 
zespołem Usti. 

. ' 

Drobiazgi ·Zagłębia 
GORNIK LUBIN - STAL 

GROMADKA 5:3 

Kolejny sukces 
· lubińskich działaczy 

Pewna· część piłkarzy BKS-u -
idzie głównie o napastników - nie 
może w dalszym ciągu przełamać 
k ryzysu. W dalszym ciągu wykazuje 
bardzo słabą formę i kompletną 
indolencję strzałową, Ostatnie trzy 
spotkania niedawnego lidera III Jigi 
to żałosny popis linii ofensywnych 
drużyny. Jeśli zespół Górniczy za­
wdzięcza komukolwiek swą dotych­
c,zasową wysóką pozycję w tabeli 
rozgrywek, to j�dynie defensywie 
- głównie bramkarzowi Kasperczy• 
kowi, stoperowi Klimczykowi i dru­
giemu obrońcy Lachodziakowi, Ta 
trójka przy pomocy kilku innyl"h 
piłkarzy· ·szczelnie broni dostęi;,u do 
swej bramki. Na razie robi to ,z go­
dnym pochwały skutkiem. 

Jak długo jednak starczy Im sił, 
Mieliśmy _przeciet j uż wiele przykła­
dów, iż sami „murarze" często" mogą 
ratować zespół w różnych groźnych 
momentai:h, jednak na pełny sukces 
musi pracować cała drużyna. 1 ten 
fakt muszą niestety zrozumieć na­
pastnicy BKS-u. 

W kolejnym spotkaniu o mis• 
trzostwo klasy B Górnik Lu­
bin pokonał Stal Gromadkę 
5:3 (3:1). Bramki dla zwycięz­
r.ów strzelili: Kieć - dw�, 
Cieśla, Kasprzyk i Hałuszcza� 
po jednej. 

I znowu chcielibyśmy zasy• 
gnaliz.ować Wydziałowi Gier 1 
Dyscyplin podokr�gu PZPN w 

. l.egnivy, i� spotkanie pueble• 
galo w atmosferze dalekie.i od 
t.ej, jak powinna p:anow'lć na 
stadion-le. znowu s-owinistycz­
.n.le nastro.iona część publicT­
nosc1 utrudniała zadanie za-­
równo si:dzlemu jak i uwodni­
kom obu dr?•7,vn. Na pewno 
duta w tym wina miejscowych 
działaczy. , 

Sa�rody i dyplomy wręczył 
t:wycięr,com prxewodnicz11cy 
O<ldz.i.ału Związku zawodowej;() 
P11acowników Rolnych T. 
Czekaj. 

;0-11 NA UCZYCIELE 
POD SIATKĄ 

Najlepsze drużyny Oddziałów 
Powiatowych ZNP spotkają się 
w dni:i.cb 10-11 bm. w sali 
Liceum Pedago.gicinego w do• 
rocznym turnieju organizOWil• 
nym PTZCZ zo ZNP w Leg­
nicy. 

10 _: w· sobotę - rozgrywki 
rozpoczną się Cl godz. 17. vś 
11  - w niedzielę - o god1;. 9 ,  
,-v rozgrywkach startować będą 
dry:tyny nauczyciehskie Bole­
f>ławca, Legnicy, Jawora, Lu• 
!>-ina, Złotoryi, Wolowa i Swi• 

Między-na,rodo•we sp<,tkanie 
bokserskie Pardubic-e - Dolny 
Śląsk w Chocianowie uznać 
należy jako jeszcze jeden suk­
ces zarówno priopagandowy jak 
i organizacyjny lubińskich władz 
si;:ortowych. W sali Domu Strz,el­
ca zgromadziło s ię  poinad 900 
osób, które nieczęsto mają moż­
ność oglądania walk ookserskich 
na dobrym poziomie. 

Najwyżej jednak trzeba oce­
nić bezbłędną organizację im.pre-

zy. Wszystko ,bowiem zostało 
zapięte na ostatni guzik, n:e 
było nawet paj<lrobniejszych 
potknięć. A trzeba przecież pa­
miętać, 1z tego typu impre7.ę 
lubińscy i chocianowscy dziab­
-cze organizowali po raz pierw­
szy. Duża w 1ym zasługa za­
rów:no przewod.niczącego PKKF 
i T w Lub�ni,e Waldemara G1·ą­
żewskiego, jak i przewodnic�­
cego rady zakładowej FUM-u 
Jana Karocia, sekretąrza, POP 

OGŁOSZl::NIA DROBNE 
ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
niową rodzinną, wydaną przez LPB 
w Legnicy na nazwisko :WIQdzimierz 
Gmltrzuk, _ G-31031 

ZGUBIONO świadectwo· skończenia 
VIII i IX kl., wydane przez II Li­
ceum Ogólnokształcące w Legnicy 
na nazwisko Krystyna Łoś. _ G-31032 

2l'GUBION'O legitymację ubezpiecze­
nio.wą, wydaną przez Legnickie za­
kłady Prz.emysłu Ow,ocowo-Warzyw­
niczego ni,\ nazwisk·:> Maria Sosińs�a. 

G-31033 

ZGUBIONO legitymację szkolną, WY• 
daną przez Technikum Przemysłu 
Spożywczego w Legnicy na na­
zwisko Zofia Chmielewska. G-31035 

ZGUBIONO legitymację służbową, 
wydaną przez Zakłady Prze�ysłu 
Dziewiars�iego im. H. Sawickiej w 
Legnicy na nazwisko Mieczysław 
Michalski. G-31036 

ZGUBIONO legitymację szkolną, , 
wydaną przez -n Liceum Ogólno­
kształcące w Legnicy na nazwisko 
Maria i;;.n.1nica. G-31037 

ZGUBIONO legitymację szkolną 
Nr 194/63 • wydaną przez Zasadniczą 
Szkołę Hkndlową CRS w Legnicy na 
nazwisko Zofia Błażewska, G-31038 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
ni-ową wydaną przez Spółdzielnię 
Pracy 'Budowlane-Montażową w Le­
gnicy na nazwi�ko Jerzy Czekała. 

G-31039 

t ZGUBIONO legitymację szkolną, 
wydaną przez MUR w LeF,nlcy na 
na'ZWisko Czesława Piórowska. 

G-31040 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
niową Nr 207812. wydaną przez Od­
dział Ruchowr>-Handlow:: w Legnie-; 
na nazwisko Zofia Osiak. G-31041 

ZGUBIONO lei;itymację szkolną, 
wydaną przez Techn_l!aum Elektr:o­
Energetyczne w Legnicy • na nazwis-
ko _K upść Zbigniew. G-31042 

ZGUBIONO �wiadectwo szkolne 
ukończenia I kL Technikum Geode­
zyjnego Wrocław na nazwisk0 RY• 
szard Urbańczyk. G-31 027 

Ppbiedzińskiego oraz przewod­
niczącego Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Chociano-.vie 
l{a,zimierza Łączkowskiego. 

Jesteśmy wprawdzie skromni, 
ale nie sposób pom:nąć faktu, 
że i I'edakcja „Wiadomości" w 
pewnym stopniu przyczy,niła s ię  
do powodzenia imprezy, 

Oto dwa dni przed s1potkamiem 
przyjechali do nas za-tI'OSkani 

• działacze oświadczając, iż musi­
my im p1omóc w zdobyc;u ri'ngu. 
(Jeden z klubów wrocławskich, 
m:r.:o obietnicy, nie dostarczył 
organizatorom takowegv). Kilka 
telefonów, kilka interwencj.i o30-
bis•ych i ring - dzięki pełnej 
zrczumienia postawie dowództwa 
os KBW w Legnicy „roążyl 
na czas" do Chocia•now.a. 

b. 

... 

Wysoki lot , .Sukoła" 
przy MZBM 

Skromna ekipa TKKF „Sok61'' 
przy MZBM w Legnicy biorąca u­
dział w zawodach wojewó<;lzkich we 
Wrocławiu zanotowała na -swym 

. koncie duży sukces. Trójka w skła­
dzie Janina Sitkowska, Jerzy Eigncr, 
Tadeusz Rozłowski zajęła pierwsze 
miejsce zdobywając puchar Zarządu 
Wojewódzkiego TKKF. 

lłEPREZENT.\NCI PGR 
KUNICE ZAGARNĘLI 

WIĘKSZOSC TYTUŁÓW 

W Powhtowei Spartakiad7ie 
pracowników PGR startow11.'o 
p zawodników, w tym 7 ko• 
lliet. Wszystkie kon1<urenc.le ro-
7eg:\no na stadionie miejskim 
W l ,egnlc:v.. WiękS70ŚĆ tyt\11 ÓW 
mist.rzowskkh za!"aTJ'lę!i repre­
zentanci PGR Kunice 

A oto kilka ciekaW�7.YCh wv­
ników: 200 m - A. Jurkowski 
- Kunice - 26,0 sek., 60 m -
Z, Czekaj - Połowice 9.2 sek., 
11kok wzwyż kobiet - F, ł.,ysa 
- Kunice 1,20 m. 
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.,nztKIE DRUŻYNY" 
3Uż PO POLFINALACH 1 

Zes&>oly „dzikich drużytn" 
k�ńc1ką powoli rozgrywki ta• 
niejowc. w ćwierćfinał� pacfty 
m1st�pujące wyniki: Błękitni 
G,órnik 3:0, Tempo - Barce­
]()na 2:4,  tząrni - Sokół 2:2, 
PKP - Błękitni 0.:0. W pólfi­
nala.ch Z .ednoczeni ulegli Pl(� 
l ::?, Błyskawica Dłękltnym 
(ul. Ułańska) 0:2, 

DBA.7,Ą O NARYBEK . 
Rada P.dwlatbwa LZS w LU• 

binie wspólnie z PKKFiT Zl)r• 
sanłzbwała „czwartek lekko­�tletyczny" d.la młodzików i 
Junibrów. Startowało 90 zawo­
dnlltów i zawodniczek. Uz•·-­
k!'no wiele godn'-'Ch uwagi • I) 
Dlków. � oto niektóre: 60 .n 
"-- J, Misztal - g sek. skok w 
Zy,'YŻ .- B. Btikraba ..:_ l ,10  m, .funiprz;y 100 m 1.- st, Dłutyck, - 13;8 m, skok w dal - E, Żodk1ewicz - 6,t� n,. skok w 
zwyt E. żodkiewicz 
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Wszystkiego po troszk11 ... N 
ASZA DRUZYNA - o­
świadczył niedawno w M:>­
skwie przedst:awiciel Cen-

i policzek 
• i • ' ' 

Z 
OKAZJI triumfalnego po• 
wrotu 1,B�tlesów" eto 
swego rodzinnel;!o miasta 

Liverpool . wł�dze przyl;!Otowaiy 
13 ambulansów pierwszej po­
mocy oraz dwa oddziały kli­
niki psychiatrycznej. 

Pierwszej pomocy udzielono 
je·lnak raptem 300 rozhistery­
zowanym dziewczętom, gdyż 
pozostałe po soczystym policz• • 
ku zaaplilwwanym przez sa­
nitariuszy uspokajały się szyb­
ko. 

Terapia jak widać skuteczna 
1 mało kosztowna. 

r 
M 

IMO pierwszych jesien-

i 
nych chłodów wspom­
nijmy letnie upały. Dały 

. tlę one , szczególnie we znaki 
pingwinom, mieszlrnńcom bazy­
lejskiego ogrodu zoologicznego, 

I 

Szkoła d la pijaków 
W SAN FiłANCISKO (USA) otwarto szkołę dla 

nałogowych pijaków. Nauka polega na wdra­
żaniu form właściwego zachowania się. 

Uczęsżczanie do szkoły jest obowiązl<owe dla ty.eh 
wszystkich, którzy weszli - w· stanie nietrzeźV'.'Ym -
w kolizję z prawem. Cyfra tych delikwentów wy-
nosi aż 27 tys. Jak stwierdzono przy tej okazji 
z 770 tys. mieszkańców 100 tys. można zaliczyć do 
nałogowych alkoholików. Straty spowodowane alko­
holizmem wynoszą w San Francisko rocznie 30 mln 
dolarów. 

Współczujący dyrektor urządził 
dla nich specjalną szklaną ko­
pulę, pod którą panowała tem­
reratura 10 stopni poniżej zera. 
Ofraczone ptaki ostentacyjnie 
demonstrowały swą w dz.ięcz­
nc:!.ć. 

Telewizor na rękę 

M 
INIATUH.YZACJA telewi­
zorów postępuJe S?-ybko 
naprzód. W przyszłym 

r�ku np. w Japonii uruchomi 
się seryjną produl<cję odbiO(• 
nil<ów wielkości budzika, Skon­
,struowano również_ modeł tele­
wizora, który będzie można 
nosić jak zegarek na ręce. 
Twórcy tych ręcznych odbior­
ników traktują je jako swoiste 
hobby, spodziewając się jednak 
vlbrzymiego zapotrzebowania. 
Tym bardz1ej, jeżeli dodadzą 
do tego . jeszcze az.kla powi�lt­
szające . . .  

J 
AK podaje południowo­
afrykańska gazeta „Rand 
Daily Mail'' w rasistow· 

sklm państwie Verwoerdax ska­
zano na przestrzeni jednego ro­
ku 115 osółJ na karę śmierci 
przez powieszenie. Ponad 16 
tys.. osób (oczywiście koloro­
wych) skazano na karę cnlo-
6ty. Łącznie w poludniowoafry• 
kaf1skich więzieniach i ot,o• 
zac.h koncentracyjnych przeb_y­
wa 66.500 patriotów. 

Churchill 

na pocztówk�ch 

W 
INSTON CHURCHILL po­
siada jak wiadomo wśród 
wielu innych zaintereso­

wań również skłonność do 
malarstwa. Ostatnio wszelki€ 
prawa reprodukcji jego -obra• 
zów zakupiła pewna nowojor• 
ska firma pocztówek artystyc2 
nych. �urna tej transakcji 
trzymana !est w tajemnicy 

ale ma być ponoć dość wy� 
soka. 

,,Człowiek z ludu" 

B 
ARRY Golctvvater', repu­
blikański kandydat na 
prezydenta USA prze-

ciwstawił- swój stan majątkowy 
wynoszący 1,7 mln dolarów 
majątkowi prezydenta Johnso• 
na wynoszącemu 9. mln dola­
rów. Goldwater wysnuł z tej 
różnicy zaskakujący wniosek : 
tylko on jest prawdziwym .czlo­
wieklem z ludu, Johnson nato­
miast zdeklarowanym kapitali­
stą. 

S TRAŻ pożarna w angie'l• 
skiej miejscowości Bour­
nemouth urządza c:eszące 

się powodzeniem pokazy spraw­
ności. Celem uatrakcyjnienia 
pckazów włączono do progra­
mu sztuczki wykonywane przei 
zawodowego połykacza ognia . 
Nie trzeba dodawać, :ż.e właśnie 
ten numer cieszy się niesłab­
nącym powodzeniem. 

W 
LOSKA drużyna piłkarska; 
która wyeliminowała z tur­
nieju olimpijs)dego naszą 

jedenastkę, ostatecznie nie po• 
jedz.ie do Tokio. Jak poinfor­
mował opimę sportową Wioski 
Komitet Olimpijski , z uwagi na 
stwierdzenie udziału zawodo­
wych płkarzy w drużynie o­
limpijskiej Włoch; kraj ten 
r.ie będzie reprezentowany w 
tokijskim turnieju piłkarskim. 

Z 
ZAPOWIADANYCH 16 dru­
żyn w olimpijskim turnie • 
ju w piłce wO<:lnej weźmie 

tralnej Rady Związku Orl;!ani­
zacji Sportowych ZSRR - prag­
nie utrzymać swój dotychc.1.a­
sowy prymat nad reprezentacją 
olimpijską . USA. - W związku 
z tym radzieccy sp0rtowcy li· 
czą na zdobycie w Tokio 40-50 
2łotych medali, a w klasyfika­
cji nieoficjalnej chcą wywal­
czyć llO najmniej '120 punktów. 

pilotów wojskowych ćwiczy, na 
samolotach odrzutowych F-36, 
skomplikowaną figurę 5 kół o­
limpijskich, która . ma być wy­
konana w dniu otwarcia Ig­
rzysk, tj. 10 października br. SZYBKONOGI 

• 

ostatecznie udział 13 reprezen­
t„cji, a to : Australia, Belgta, 
Brazylia, Holandia, Japonia, Ju­
gosławia, Niemcy, Rumunia, 
USA, Węgry. Włochy, ZRA i 
ZSRR. z turnieju wycofała się 
Argentyna i Szwecja, zaś Afry­
ka Poludniowa - jak już in­
formowaliśmy - w ogóle me 
weimie udziału w Olimpiadzie. 

--z BLIŻAJ ĄCE się Igrzyska 
w Tokio - pobiją - naj­
prawdopodobniej - wszy-

stkie dotychczasowe rekordy 
wydawnictw pocztowych. W br. 

C ZECHOSLOW ACKA ekipa 
olimpijska będ!zie mniej 
liczna niż na. J.grzyslta 

rzymskie i złoży się na n ią 
108 zawodniczek � zawodnlków. 

' 
RZY KRAJE przyślą dO 

. Tokio po jednym zawod­
niku, a mianowicie : Kame-

run - lekkoatletę. Monako -
sztangistę, zaś Nigeria - bol<­
sera. • 

OWY dyrektor zaklactu 
poprawczeeo w San Jose 
(US"A) , Don Bowden spra­

wił przy obejmowaniu funkcji 
dość niemiłą niespodziankę 
swym podopiecznym. Dwaj 
14-letni mieszkańcy zakładu 
uznali zmianę kierownictwa za 

najlepszy czas do ucieczki. W 

ślad za nimi pobiegł Don Bow-

den i dogonił ich bez trudu. 
J'est on bowiem pierwszym a­
merykańskim sportowcem, któ­
ry nie-dawno ustanowił rekord 
biegnąc 1 milę w czasie krót­
szvm niż 4 minuty. Prawdopo­
da"bnle ucieczld będą się zda­
rzać znacznie rzadziej, albo bę­

dą zn acznie lepiej zorganizo­

wane. 

NAROD M YSLICIELII 

J A K  podaje Międzynarod�­
wa Organizacja Współpra­
cy Gospodarczej maturę 

zdało w 1963 roku w Niemczech 
zachod'nich 63 .. 500 osób, liczba 

mogła uzyskać świadectwo doj­
rzałości wynooi zaś 771.200 ucz­
niów. NRF znalazta s.ię wg pu­
blikacji OECD pod tym wzglę­
dem na ostatnim miejscu wśród 
k1 ajów europejskich. 

� 
ma się ukazać wi�cej znaczków 
o tematyce olimpijskięj, niż w W 

SZYS�Y ucze§..1.nicy o­
limpiady - zaróv,,no spor-

l,.,.;:;
o
:�i�ne, m!Odrlety, k'6rn by 

BRAK TOLERANCJ I towcy jak działacze i • latach 1896-1960, a skompleto-
;'..i wanie całej emisji wszystkic.i'l d z.iem:iikarze - otrzymają po w GENEWIE zainstalowano wo „ateista" maszyna odrzu-f:: ' przybyciu do T'okio specjalny maszynę elektroniczną, ca anldetę jako fle wypelnio-krajów będ'zie kosztowało oko-

która opracowuje oświa::l- ną. Genewscy bezwyznaniow-
� ło tysiąca dolarów. upominek, im który złoży się : czenia podatkowe. Została ona cy zmuszeni są w tej rubryce N pamiątkowe kimono, paczka w ten sposób zaprogramowana, wpisywać „inne wyznanie". 0-.,e Sprawozdawcy sportowi będą w JAPON- SKICH t ' • c, przygo c- papierosów, po jednej butelce :te widniejące w odpow:ecl'nieJ kazuje się, że nawet maszy • .1a,  < mogli na • tych ekranach TV o- waniach o_limpijslii_ch  bie_-

•.-
rubryce anll'.iety wyznanie nie oczywiście za namową kon-.., Urocza Japonka uśmiecha stę 1 d •ć kilk d b 1- J·ednoczes . whisky, wina J' piwa, oraz 3 
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